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• Potrzeba więcej

CZŁONKÓW ORMO
województwa krakowskiego

PRZEMÓWIENIE JOHNSONA

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Johnson przemawiał w piątek na uniwersytecie
kalifornijskim w Los Angeles. Prezydent poświęcił przemówienie głównie sprawom
międzynarodowym.

Johnson potwierdził, iż USA będą nadal pomagać reżimowi poludniowowletnamskle-
mu w walce z oddziałami partyzanckimi.

Na temat Cypru prezydent powiedział, że „niedopuszczenie tam do katastrofy
wymaga mądrości politycznej”, i wezwał Cypryjczyków oraz „wsizystkle strony zain
teresowane” do „wstrzymania przelewu krwi zanim nie będzie za późno”.

Nawiązując do sporu o Kanał Panamskl Johnson oznajmił, iż USA obiecują Pana
mie „absolutną uczciwość” we „wszystkich rozmowach na temat problemów istnie
jących między obu krajami”.

po-mocy, nastą-
i gospodarczej,
troski o dobro

Jaworzna przy

W dniu 21 lutego 1964 r. minęło 18 lat od powołania
do życia Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. Jest
to chlubny okres w rozwoju Waszej organizacji, która
od pierwszych dni swego istnienia u boku funkcjonariu
szy MO, służby bezpieczeństwa, żołnierzy KBW i Lu
dowego Wojska Polskiego nie szczędziła sił, a bardzo
często krwi i żytfia w walce z wrogą działalnością, skie
rowaną przeciwko państwu ludowemu.

Okres trudnej walki z bandytyzmem dawno minął,
ale społeczeństwo potrzebuje dalszej Waszej pomocy
w niemniej trudnej, choć innej walce o podnoszenie
dyscypliny społecznej, o zapewnienie spokoju, o utrzy
manie porządku publicznego.

Wasz wkład pracy w tępienie chuligaństwa i pijań
stwa, zwalczanie anarchii drogowej, zabezpieczanie mie
nia społecznego przed kradzieżami i marnotrawstwem

oceniamy bardzo wysoko. Dzięki Waszej
pił spadek przestępczości kryminalnej
W swej pracy daliście wyraz głębokiej
społeczne i prawa obywateli.

Pamiętamy ofiarność ORMO-wców z

ratowaniu przed zatruciem gazami mieszkańców zagro
żonego osiedla, pamiętamy wypadki ratowania przez
Was życia tonącym na jeziorach i rzekach. Na samo tyl
ko zwalczanie chuligaństwa w IV kwartale 1963 r. po
święciliście prawie 50 tysięcy godzin wolnego po pracy
czasu. Nie były to godziny zmarnowane, skoro w tym
czasie zatrzymaliście 670 osób za chuligaństwo i pijań
stwo.

Ta Wasza pożyteczna, społeczna działalność zyskuje
Wam sympatię i zaufanie społeczeństwa. Dzięki temu
w roku ubiegłym szeregi ORMO rozrosły się z ośmiu do
trzynastu tysięcy członków. Do organizacji Waszej wstę
pują ludzie wszystkich zawodów, którym drogi jest spo
kój, porządek i praworządność, i którzy własną pracą
chcą przyczynić się do ugruntowania osiągniętych już
celów.

Rocznica Wasza zbiega się z XX-Ieciem naszej Ludo
wej Ojczyzny. Winno to zmobilizować Was do wzmoże
nia wysiłków. Umacniajcie.swe oddziały, szczególnie na

wsi 1 w zakładach pracy, podnoście swe kwalifikacje,
rozwijajcie działalność profilaktyczną, zmierzającą do
zabezpieczenia mienia społecznego, reagujcie na wszel
kie przejawy niefrasobliwości, samouspokojenia i war-

cholstwa.
Komitet Wojewódzki PZPR w Krakowie doceniając

Wasz dorobek 1 doniosłą rolę, jaką dalej iwinniście speł
niać, przesyła Wam z okazji obchodzonej rocznicy ser
deczne pozdrowienia oraz życzenia dalszych sukcesów
w pracy zawodowej i trudnej, ale pożytecznej działal
ności społecznej, oraz szczęścia w życiu osobistym.
Kraków 21. II. 1964 r.

ZA KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
w Krakowie

I sekretarz KW
LUCJAN MOTYKA
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Według donie
sień agencji za
chodnich na gra
nicy somalljsko-
eti,o-psklej doszło
do ponownej
wymiany strza
łów pomiędzy
oddziałami
mli' tych
Jów. które

związku z

lem nadzwyczaj
nej sesji Rady
Ministrów Orga
nizacji Jedności

Afrykańskiej
przerwały ogień
w dniu 16 bm
Na zdjęciu:
cerowle armii

tlopskiej
Ją broń

nicję
podczas
oddziałami

malljsklml.
Fot. — CAf

Proces zbrod
niarzy hitle

rowskich z

grup operacyj
nych SD roz
począł się przed
sądem w Ham
burgu w dniu
17. II. br. Byli
oficerowie SS
są oskarżeni o

dokonywanie
masowych

morderstw
ludności
do«,vskiej
terenie Polski
iZSRRwro
ku 1941. Na
zdjęciu: widok
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WYPRAWA PO BIAŁĄ RYBĘ
GDYNIA (PAP). Na łowiska islandzkie wypłynęły

z portu gdyńskiego cztery trawlery przedsiębiorstwa
„Dalmor”: „Wisłok", „Brynica”, „Wieżyca" i „Biebrza".
Polscy rybacy wybierają się w okresie zimowym w ten

rejon po kilkuletniej przerwie i łowić będą białą rybę —

dorsze, Karmazyny, czarniaki itp. Gdyńskie trawlery
dotrą pod wybrzeże wschodniej Grenlandii. Jeden rejs
ma trwać ok. 17 dni.

PIERWSZY LOT DO ALGIERU

MOSKWA (PAP). W piątek 21 lutego z podmoskiew
skiego lotniska Szeremietiewo odleciał do Algieru samo
lot pasażerski „IŁ-18”. Rozpoczął on regularne połącze
nie lotnicze między Moskwą a stolicą Algierii. Lot
„IŁ-18” trwać będzie mniej niż 10 godzin. Na swej
4.550-kllometrowej trasie samolot lądować będzie w Bel
gradzie.

W INDII PIERWSZY POLSKI ZAKŁAD
WZBOGACANIA WĘGLA

KATOWICE (PAP). W miejscowości Gidi (stan Bihar)
w Indii rozpoczęto budowę pierwszego w tym kraju
„polskiego” zakładu wzbogacania węgla o mocy pro
dukcyjnej 1.000 ton na godzinę. Urządzenia tego zakła
du, zakupione w naszym kraju za 23 min zł dew. pra
cować będą w oparciu o nowoczesny proces wzbogaca
nia węgla w ciężkich cieczach.

600 SAMOCHODÓW „WARSZAWA"
ZAKUPIŁA RUMUNIĄ

BUKARESZT (PAP). W Bukareszcie podpisany został
kontrakt na zakup przez Rumunię 600 samochodów
„Warszawa”. Samochody te dostarczone zostaną na rynek
rumuński jeszcze w pierwszym półroczu br.

Łącznie z obecną transakcją Rumunia nabyła już około
2 tysięcy sztuk „Warszaw”.

W Bieszczadach
wielodniowych
dymkach i zamie
ciach zabłysło długo
oczekiwane słońce.
Na zdjęciu: okolice

Ustrzyk Dolnych.
CAF —

fot Kwiatkowski

DELEGACJA RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

PRZYBĘDZIE DO PARYŻA
PARYŻ (PAP). W poniedziałek 24 bm. przybywa do

Paryża na zaproszenie -przewodniczącego Zgromadzenia
Narodowego Chaban Delmasa delegacja Rady Najwyż
szej ZSRR z Mikołajem Podgórnym na’ czele. Delega
cją gościć będzie we Francji do 5 marca. Program wizy
ty przewiduje m. in. podróż po prowincjach francuskich,
w tym. zwiedzenie Metzu, Lyonu i Marsylii.

GOULART O STOSUNKACH
Z KRAJAMI SOCJALISTYCZNYMI

RIO DE JANEIRO (PAP). W przemówieniu transmito
wanym przez radio 1 telewizję prezydent Brazylii Joao
Goulart omówił problem stosunków finansowych Bra
zylii z innymi krajami. „Z krajami socjalistycznymi —

podkreślił on — nasze stosunki są doskonałe”.
Prezydent zakomunikował, że Brazylia osiągnęła po

rozumienie z krajami, które udzieliły jej kredytów,
w sprawie spłaty długów.

Postanowiłem napisać powieść. Możliwie współczesną
i jak najbardziej interesującą. W tym celu poczyni
łem należyte przygotowania: na stole postawiłem
maszynę do pisaniia, ułożyłem równiutko odpowied

nią porcję papieru, zaparzyłem sobie kawę i usiadłem.
Teraz już wystarczyło tylko zacząć.
„Był letni i pogodny dzień. W połyskliwej tafli jezio

ra przeglądały się słoneczne promienie. Nic też dziwne
go, że tuż nad wodą leżał młody i przystojny mężczyzna
lat około trzydziestu...”

Przeczytałem. Coś mi się tu nie spodobało. Chyba styl.
W każdym razie — wykręciłem papier x maszyny i za
łożyłem nową, czystą kartę.

„Dawno już wzeszło słońce — zacząłem — i jęło prze
glądać się, roześmiane, w migotliwych wodach jeziora,
gdy tuż nad brzegiem toni zamajaczyła jakaś sylwetka.
Wszystko wskazywało na to, że był to mężczyzna, zresz
tą stosunkowo młody, bo liczący około trzydziestki...”

Zawahałem się na moment po przeczytaniu powyższych
słów i to wystarczyło, by podjąć decyzję: zacznę jeszcze
raz!

„Mężczyzna liczyć sobie mógł najwyżej trzydzieści lat.
gdy stanął na samym brzegu wody dostatecznie wielkiej,
by nazwać ją jeziorem. W niej to, w niej przeglądała
się pyzata twarz słońca, które rozpoczynało właśnie swą
codzienną wędrówkę po niebieskim firmamencie...”

Tu przerwałem, gdyż doszedłem do wniosku, że fir
mament bywa czasem zachmurzony, a więc nie niebie
ski, przy czym wówczas słońca z brzegu jeziora raczej
nie widać. Z tej przyczyny — spróbowałem raz jeszcze.

„Pewnego dnia, takiego, który cieszy nasze oczy roz
iskrzonymi promieniami filuternego słoneczka, nad brze
giem jeziora, rzeklbym: na plaży, pojawił się człowiek.
Gdybyśmy przyjrzeli mu się bliżej, mogłaby okazać się,
że człowiekiem tym jest mężczyzna. Dałbym mu. co naj
wyżej trzydzieści lat...”

Nowalijki znikają
ze sklepów

(AR) W sklepach z warzy
wami pachnie już wiosną,
choć luty przypomina, że zima
ma jeszcze swoje prawa. Od
kilkunastu dni w stoiskach z

nowalijkami można dostać
szczypiorek i rabarbar. Ostat
nio w sprzedaży ukazała się
sałata. W najbliższych dniach
można oczekiwać pojawienia
się kalarepy, szpinaku i rzod
kiewki.

Jak informuje Centrala O-
grodnicza, rynek otrzyma w

lutym ogółem ok. 150 ton

wczesnych warzyw. W marcu

dostawy wzrosną do 226 ton.
a w kwibtniu wynosić będą
ok. 1200—1500 ton.

Według prowizorycznych
szacunków przewiduje się, że

dostawy wczesnych warzyw
w tym roku pokryją zapotrze
bowanie w około 80 proc.
Zresztą, aby przekonać się, że

nowalijek jest za mało wy
starczy zajrzeć do sklepów.
Szybkość z jaką znikają ze

stoisk wskazuje dowodnie, że

produkcja szczypiorku i
rzodkiewek inspektowych nie
nadąża za potrzebami konsu
mentów.

Mamy na ogół wystarczają
cą ilość masowych, popular
nych gatunków warzyw ta
kich jak kapusta czy mar
chew, zwłaszcza, że w ostat
nich latach ich produkcja w

sezonie znacznie się zwięk
szyła. Województwo gdańskie
np. do niedawna „importują
ce” z innych rejonów kraju
ok. 50 proc, warzyw jest obe
cnie bliskie samowystarczal
ności. Podobnie woj. białosto-

ckle nie mające do niedawna
większych upraw warzyw wy
wiozło w ub. r. po raz pierw
szy kilka tysięcy ton nadwy
żek zieleniny do innych rejo
nów. Natomiast — powtórz
my — za mało jest warzyw
wczesnych i w rezultacie za

pomidory trzeba płacić w

marcu 150 zł a wiosenne ogór
ki kosztują ok. 80 zł za kg.

Zwiększyć produkcję no
walijek można tylko przez
budowę szklarni i inspektów.
W tym kierunku idą też wy
siłki i Centrali Spółdzielni
Ogrodniczych i Państwowych
Gospodarstw Rolnych. Łącz
nie „pod szkłem” (szklarnia
ogrzewane i inspekty) znaj
duje się obecnie 550 tys. me
trów kwadratowych powierz
chni. Cóż z tego jednak, że
zwiększa się powierzchnia
szklarni 1 inspektów, kiedy
w praktyce w nowo wybudo
wanych obiektach hoduje się
przede wszystkim kwiaty,
które są bardziej intratnym
interesem niż np. uprawa
ogórków.

Nie rezygnując z kwiatów

wydaje się konieczne ustale
nie rozsądnego podziału po
siadanej powierzchni Inspek
tów i ogrzewanych szklarni

pomiędzy „tulipany I sałatę”,
a jednocześnie stworzenia

pełnych możliwości budowy
nowych szklarni systemem
gospodarczym.

Jak wynika z rocznej
ankiety statystycznej, rok
1963 przyniósł dalszy roz
wój Wojewódzkiej Orga
nizacji Partyjnej. Ogólna
ilość członków i kandyda
tów wzrosła o 8591 osób,
dzięki czemu na dzień 31
XII. 1963 w ewidencji POP
znajdowało się 96.334 to
warzyszy (w tym 11,931
kandydatów). Przyjęcie w

ub. roku około 2000 kobiet
spowodowało, że odsetek
ich wynosi obecnie 16,2
proc. Niedostateczny jest
nadal udział w partii mło
dzieży zorganizowanej w

ZMS i ZMW. (Choć ogólnie
biorąc, procent ludzi mło
dych w partii uległ osta
tnio zwiększeniu). Mini
malnie natomiast wzrósł w

ub. roku odsetek chłopów.
Problemem, który wy

wołał żywą dyskusję, jest
fakt, że w 1963 r. procen
towy udział robotników
wśród nowo przyjętych
wyniósł tylko 46,1 proc.* 1
tylko w paru powiatach (O-
święcim, Jaworzno, Chrza
nów, Wadowice) wahał się
w granicach od 60 do 70
proc. Analizując to zjawi
sko, zwrócono m. in. uwa
gę na dokonującą się stale
zmianę struktury zawodo
wej w województwie. Tak
np. w przemyśle chemicz
nym spada w ogóle ilość
zatrudnionych tam robot
ników, zwiększa się nato
miast liczba personelu te
chnicznego. Czynnikiem,
który do pewnego stopnia
zniekształca statystykę jest
również umowny podział
na pracowników fizycz
nych i umysłowych.

Doceniając wagę zagad
nienia, nie można równo
cześnie nie pamiętać, że w

kategorii pracowników u-

mysłowych około 28 proc,
stanowią majstrowie, tech
nicy i inżynierowie, że bar
dzo poważnie wzrosła ilość
przyjętych w ub. roku
nauczycieli wiejskich itd.

Omawiając wnioski, Eg
zekutywa zwróciła m. in.
uwagę na konieczność sto
sowania ostrzejszych wy
mogów wobec kandydatów
do partii oraz — podnie
sienia poziomu pracy ideo-
wo-wychowawczej w całej
organizacji.

W drugim punkcie po
rządku dziennego omawia
no sprawy organizacyjne.

Obradom Egzekutywy
przewodniczył I sekretarz,
tow. L. Motyka.

Uroczysta akademia
w XXiecie Stronnictwa

Ludowego „Wola Ludu"

WARSZAWA (PAP)
Przed JO l*ty w dniu 21 lutego

1944 r. rozpoczął się w Warszawie

konspiracyjny zjazd przedstawi
cieli Stronnictwa Ludowego, który
dal początek zorganizowanej dzia
łalności SL „Wola Ludu”. Z oka
zji tej rocznicy odbyła się w pią
tek w Warszawie uroczysta akade
mia zorganizowana przez Naczel
ny Komitet ZSL.

W prezydium akademii zasiedli
m. In.: prezes NK ZSL - Cze
sław Wycech, sekretarz KC PZPR
- Witold Jarosiński, członek Pre
zydium CK SD - Eugenia Kras-
sowska.

Otwarcia akademii dokonał Cze
sław Wycech.

W imieniu Naczelnego Komitetu
ZSL złożył on wyrazy głębokiego
uznania i szacunku dla zasłużo
nych działaczy ludowych, którzy
kładli iundamenty pod budowę
gmachu Polski Ludowej.

Następnie zabrał glos wicepre
zes NK ZSL Józef Ozga - Michal
ski.

W imieniu KC PZPR przemó
wienie wygłosił sekretarz KC Wi
told Jarosiński.

W imieniu władz naczelnych SD
zabrała glos członek Prezydium
CK SD - Eugenia Krassowska.

W części artystycznej wystąpili
wybitni artyści scen warszawskich
oraz kapela łowicka.

Kraków,
22I23

aktualne

Nowością Gdańskich Zakładów Radiowych Jest

prototyp nowego odbiornika telewizyjnego „Ze
fir”, montowany na zespołach unifikowanych.
Jest to Już piąte kolejne opracowanie odbiornika

telewizyjnego. 17-calowy telewizor „Zefir” o ką
cie odchylenia 119 stopni wyróżnia się nowocze
sną konstrukcją 1 wyposażeniem w automatyczną
regulację. Zmiany oświetlenia w pomieszczeniu,
w którym znajduje się odbiornik, automatycznie
regulują kontrastowośó obrazu. Odbiornik posia
da dwa głośnlklt wysoko 1 nisko tono wy,

CAF — fot. Kosycarg

Nie, coś tu nie gra! Wypaliłem więc papierosa, wy
kręciłem papier z wyż. wym. początkiem i założyłem
nową, czystą kartę, po czym — uderzyłem w klawisze:

„Jakże to słodko, rankiem, słonecznym rankiem, zapo
wiadającym piękny, letni dzień, stanąć na samym brzeż
ku pluskającego wodą jeziora, jako mężczyzna..."

Pluskającego wodą? Tam do licha, a czym? Atramen
tem?

Zasępiłem się, cierpiąc — jak widać to dowodnie —

mękę tworzenia. Trwało to czas jakiś, ale wystarczający
na wypicie resztki kawy, czerniącej się nad fusami. I

wtedy dopiero poczułem przypływ energii oraz drgania
wyzwalającego się talentu!

„Uprzejmie proszę — napisałem — o przydzielenie mi
stypendium twórczego. Zamierzam napisać powieść w
‘

x. a Ł---- . pięknego Pojezierza,
zupełnie biegle, cho-

trzech tomach na temat Waszego
Zaznaczam, że na maszynie piszę
ciąż dwoma palcami."

Podpisałem się i wysłałem.
Teraz czekam na odpowiedź. W

_ ___ r__ ,

tek (nawet kilka) został zrobiony, a i metaforami —

jak również tzw. interpunkcją — potrafię się posługi
wać. Co zostało powyżej udowodnione. (Ko)

każdym razie począ-

W zamku książąt pomor
skich w Szczecinie, który
spełnia rolę Domu Kultu
ry, otwarto ostatnio ka
wiarnię. Kawiarnia ma

200 miejsc; jest teraz ulu
bionym lokalem miesz
kańców Szczecina. Na

zdjęciu: gości kawiarnia
nych obsługują kelnerki
w łtarodawnych stylizo

wanych strojach.
CAF — fot. Weczer
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PONIEDZIAŁEK

Godz. 9.55 Program dla szkół:
Język polski (kl. 9) Jean Corneil-
le „Cyd” z cyklu: „Dzieje dra
matu”, 10.25: „Gdyby każdy z nas”
film fab. prod. radź., 11.55—18.45
przerwa, — 16.45 „Aktualności”
magazyn informacyjny, 17.00 Wia
domości Dziennika TV, 17.05 Pro
gram dla dzieci „Co zobaczymy”
i— „A co dalej?”, 17.40: „Al
chemik” film z serii „Przygody
Robin Hooda”, 18.10 „Krawiec
30-tu milionów” reportaż z Łodzi,
10.40 „Na pólkach księgarskich”,
18.50: Kino krótkich filmów”,
19.20: Telewizyjny magazyn po
stępu techn., 19.50: „Dobranoc”,
20.00 Dziennik, 20.30 Teatr TV:

„Wspólny pokój” widowisko tele
wizyjne według powieści Z. Uni
łowskiego, 22.15 Wiad. Dziennika
TV.

WTOREK

G. 16.00 „Instytut medycyny uz
drowiskowej” reportaż z Moskwy,
16.35: „Aktualności” magazyn In
formacyjny, 16.50 Film krótko-
metrażowy, 17.00 Wiad. Dziennika
TV, 17.05 Program dla dzieci
starszych — „Twoje książki”,
17.35 Polska Kronika Filmowa,
17.45: „Nad Wełtawą” program
filmowy z cyklu: „Podróże po
święcie”, 13.00 „Wesele na Bu
kowinie” film prod. poi., 18.20:
Pieśni Fryderyka Chopina — wy
konawcy: Halina Słonicka i An
drzej Bachleda. Przy fort.prof.
Jerzy Lefełd, 18.50 „Szczecińskie
żurawie” pr. publ. z Łodzi, 19.20:
„Wspomnienia o gwiazdach” pro
gram filmowy, 19.50 „Dobranoc”,
20.00 Dziennik, 20.30 „Dom przy
ulicy Długosza” pr. publ. 21.00
Katowicki teatr TV „Orfeusz” —

sztuka Anny Swlrszezyńsklej, 22.20
Wiad. Dziennika TV.

ŚRODA
Godz. 10.15 „Tania 1 jej matki”

'film fab. prod. radź, od lat l«-tu,
11.55 Program dla szkół: Chemia
(kl. 7 1 11) „Poszukiwacze skar
bów” z cyklu „Praca, która cze
ka na ciebie”, 12.25—16.59 — przer
wa. — 16.50 „Aktualności” — ma
gazyn informacyjny, 17.00 Wiado
mości Dziennika TV, 17.05 Pro
gram dla dzieci „Na dalekich
drogach” 1 „Dzień dobry koleżan
ki i koledzy” program dla 15-lat-
ków, 17.50 „Olimpijczycy”, 18.25
Telewizyjny magazyn medyczny,
18.55 „Zespół Guy Lombardo” —

film, 19.20 „Interesy pracowni
ków” pr. publ., 19.50 „Dobranoc”,
20.00' Dziennik, 20.39 Z cyklu:
„Wybitni artyści polscy” recital

Skrzypcowy Wandy Wiłkomir
skiej, 20.45 „Dzień, jak codzleń”,
publicystyka, 21.15 Mistrzostwa
świata w jeździe figurowej na lo
dzie — jazda parami — sprawo
zdanie z Dortmundu, 22.30 Wiado
mości Dziennika TV.

CZWARTEK

Godz. 11 .55 Program dla szkól:

Język polski (kl. X i XI) „Spot
kanie” z Jerzym Andrzejewskim,
12.25 — 16.00 Przerwa, 16.00 Tele
wizyjny kurs rolniczy, temat:

„Suszarnia flaildyzacyjna”, 16.50
„Aktualności” — magazyn Infor
macyjny, 17.00 Wiadomości Dzien
nika TV, 17.05 Program dla dzieci
„Piękna nasza polska cala”, 17.35
Polska Kronika Filmowa, — 17 .45
„Proponujemy” progr. publ., —

18.10 „Spotkania z przyrodą” —

progr. filmowy, 18.40 Młodzieżowy
klub telewizyjny „Proton”, 19.20
„Dobranoc”, 19.30 Dziennik, 20.00
Teatr „Kobra” — „Pantofelki z

krokodyla" — widowisko Broni
sława Cmoowlca, 21.00 Mistrzo
stwa świata w jeździło figurowej
na lodzie — jazda mężczyzn —

sprawozdanie z Dortmundu, 22.30
Wiadomości Dziennika TV,

PIĄTEK
Godz. 10.20 „Kultura ludu ślą

skiego”, kolejny program z cyklu
„Związki Śląska z całością ziem
polskich, 16.56 „Aktualności” ma
gazyn informacyjny, 17.00 Wiado
mości Dziennika TV, 17.05 „W kra
inie kukiełek” film dla dzieci 1

młodzieży, 17.35 „Kleksik”, maga
zyn dla dzieci starszych i mło
dzieży, 17.55 „Wielokropek” ty
godnik aktualności satyrycznych,
18.15 „Mądra droga” reportaż fil
mowy, 18.45 „Kajakiem przez Ła
dnie” film prod. fińskiej, 19.10 Na
półkach księgarskich, — 19.20
Wszechnica TV: „Alma Mater Ja.

giellonlca” transm. z Krakowa, —

19.50 „Dobranoc”, 20.00 Dziennik,
20.30 „Nienawiść” — film kr./me-
traż., produkcji CSRS, 21.00 Mi
strzostwa świata w jeżdzie figu
rowej na lodzie, Tańce parami.
Sprawozdanie z Dortmundu, 22.30
Wiadomości Dziennika TV.

SOBOTA
tJodż. 9.10 „Alibi nie wystarcza”,

film fab. prod. CSRS od lat 16-tu.
10.35 Telew. program dla nauczy
cieli: Wywiadówka — z cyklu
„Problemy wychowawcy”, 10.50—
11.55 — przerwa. 11.55 Program dla
szkół (kl. VII) „Skóra” z cyklu;
„Nauka o człowieku”. 12.25—15.45
— przerwa. 15.45 „Widnokręgi",
śląski magazyn kulturalny. 16.15
„Aktualności", magazyn infor
macyjny. 16.30 Program sporto
wy. 18.00 „Sonaty miłosne”, balet
Tadeusza Bairda — pr. muzycz
ny. 18.30 Program tygodnia. 19.09
Z cyklu „Portrety”, pf. pt. „Ja
rosław Iwaszkiewicz”. 19.35 „Wie
czorne rozmowy". 19.50 „Dobra
noc”. 20.00 Dziennik. 20.30 „Po
znajmy się”, pr. rozrywkowy.
22.00; Mistrzostwa świata w jeż-
dzle figurowej na lodzie.— jazda
indywidualna kobiet. Sprawozda
nie z Dortmundu.

Niedziela
Godz. 10.00 Telewizyjny kura

rolniczy „Rośliny motylkowe".
11.00—13.00 — przerwa. 13.00 „Po
znański słowik”, pr. dla dzieci.
13.30: „Nagie morze”, film dok.
prod. ang. 14.40 „Niedzielna bie
siada”, tr. z Poznania. — 15.25
Wszechnica TV: „Trzy oblicza

złotego wybrzeża”, pr, z cyklu:
„Ziemie, ludy, obyczaje”. 16.00
Mistrzostwa świata w jeździe fi
gurowej na lodzie — występ mi
strzów świata. Sprawozdanie z

Dortmundu. 18.00 Program roz
rywkowy — z Wrocławia. 18.30
„Wielka gra”, teleturniej. 19.50
„Dobranoc”. 20.00 Dziennik. 20.30
„Manlna”, film fab. pród. fran-,
cusklej od lat 16. 22 .00 „Niedziela
sportową”.

Polepszy się odbiór
programów

telewizyjnych
z zagranicy
WARSZAWA (PAP)

Prace na magistrali teleko
munikacyjnej, biegnącej przez
południowe regiony naszego
kraju, są już na finiszu. Pol
ski odcinek — to część wiel
kiej międzynarodowej linii
kablowej łączący cztery stoli-

Austria

otrzyma
nowy rząd

WIEDEŃ (PAP)
Kanclerz Austrii dr Alfons

Gorbach zapowiedział, iż na

początku przyszłego tygodnia
poda się do dymisji. Nowy
rząd będzie także rządem koa
licji między Austriacką Par
tią Ludową (OEVP) a Socjali-
StycżJią Partią Austrii (SPOE).

Powodem dymisji Gorbacha
są — jak się przypuszcza —

różnice poglądów w konser
watywnej partii ludowej na

temat polityki wobec socjali
stów oraz w sprawie przystą
pienia Austrii do EWG. Gor-
bachowi zarzucano, że nie
dość energicznie zabiegał o

przyłączenie Austrii do
„Wspólnego Rynku”.

W stolicy Austrii uchodzi
za pewne, że następcą Gorba
cha będzie przewodniczący
Austriackiej Partii Ludowej
dr Josef Klaus.

ce: Warszawą, Moskwę, Ber
lin i Pragę,

Magistrala wykorzystywana
będzie przede wszystkim dla
wymiany z zagranicą progra
mów telewizyjnych, przy czym
odbiór tą drogą będzie dużo
lepszy niż po liniach- radio
wych. Od magistrali przewi
dziane są odgałęzienia do sta
cji telewizyjnych w Rzeszo
wie, Krakowie i Katowicach.
Po nowym kablu będzie moż
na także w przyszłości przeka
zywać programy telewizji ko
lorowej.

Niezależnie od tego magi
strala mieć będzie kanał dla
rozmów telefonicznych. Kabel
współosiowy, wyprodukowa
ny przez nasz przemysł, daje
możność równoczesnego prze

kazywania aż 1920 telefonicz
nych rozmów (obecnie stoso
wane systemy retransmisyjne
pozwalają na prowadzenie
najwyżej 60 jednoczesnych
rozmów, powszechnie zaś w

kraju — 24).
Roboty nad polskim odcin

kiem magistrali o długości o-

koło 400 km uległy pewnej
zwłoce — w związku z opóź
nieniem dostaw niektórych u-

rządzeń. Pod koniec ub. roku
wszystkie urządzenia, o wy
sokiej precyzji wykonania 1
działania, zostały zmontowa
ne. Obecnie kończy się zestra-

janie magistrali. W najbliż
szym czasie przekaże się ją
do eksploatacji.

Zakłada się, że linia kabla

współosiowego pobiegnie od
magistrali południowej do naj
ważniejszych ośrodków^ miej
skich w kraju.

GAZEIA KRAKOWSKA

Narada w WK IJV

Narasta fala
aktywizacji społecznej

Wojska amerykańskie
stacjonujące w bazie Guan.
tanamo na Kubie stale pro
wokują 1 naruszają grani
ce. Władze kubańskie ob
stawiły więc bazę amery
kańską siecią posterunków
dla zapobieżenia amery
kańskim prowokacjom.

Na zdjęciu: posterunek
kubański w okolicach Gu-
antanamo.

CAF

SPORT ♦ SPORT
Sporlewey-hniBicy nc stanl!

XI Spartakiada Huty im, Lenina
- rozpoczęła

Od dwóch lat Spartakiada zakładowa pracowników Hu
ty im. Lenina nabrała ogromnego rozmachu. W poszcze
gólnych imprezach spartakiadowych startują tysiące pra
cowników, a rok miniony przyniósł rekordową liczbę, po
nad 14.000 startujących.

(P) • W dniach od 26 lutego
do 1 marca br. obradować bę
dzie we Florencji międzynaro
dowe forum młodzieży 1 stu
dentów na rzecz rozbrojenia,
pokoju 1 niezależności narodo
wej. Udział w konferencji
zgłosiło już ponad 366 organi
zacji młodzieżowych 1 studen
ckich z 82 krajów.

W Maroku w miejscowości
Nador, na północy kraju za
notowano slaby wstrząs sejs
miczny. Nic spowodował o*n

żadnych ofiar 1 szkód. Nie
mniej Jednak wstrząs wywołał
niesłychaną panikę wśród lud
ności szczególnie uwrażliwio
nej po trzęsieniu ziemi na A-
zorach.

0 8 osób, w tym 7 dzieci zgi
nęło w piątek w czasie poża
ru, który ogarnął Jeden z do
mów w Chicago.

0 Według doniesień radia a-

teńskiego nowy minister spraw
wewnętrznych zapowiedział, że

wszystkie organizacje którycn
działalność jest sprzeczna z

praworządnością zostaną zli
kwidowane.

Rada Ministrów Ludowej Re
publiki Bułgarii postanowił*

powołać do życia bank handlu
zagranicznego. Kapitał akcyj
ny banku wyniesie 49 min le
wów.

g W piątek ogłoszono w Del
hi, że India postanowiła uznać
republikański rząd Zanzibaru.

0 W środę na dwa dni przed
przyjazdem prezydenta John
sona do Kalifornii, tamtejsza
policja aresztowała dwóch stu
dentów, w których samocho
dzie znaleziono karabin, znacz
ną ilość amunicji oraz wydaw
nictwa amerykańskiej partu
nazistowskiej 1 fotografie Hi
tlera.

0 Przewodniczący Komitetu
Nauki 1 Techniki, wicepremier
E. Szyr powołał Komisję Głó
wną Warunków Pracy. W
skład komisji weszło 22 wybit
nych specjalistów i ekspertów
z dziedziny ochrony higieny,
fizjologii, psychologii 1 socjolo
gii pracy, reprezentujących
placówki naukowe, przemysł i

organizacje naukowe.
0 Dotychczas rolnicy podpi

sali umowę na dostawę bura
ków z tegorocznych zbiorów z

areału ponad 415 tys. ha. War
to przypomnieć, że w ub. roku
zebrano buraki z obszarów po
nad 379 tys. ha.

0 W piątek rozpoczęły się
obchody „Dni Politechniki
Gdańskiej”, poświęcone popu
laryzacji dorobku w okresie
20-lecia, tej największej uczel
ni Wybrzeża.

0 Wyroby fabryk ziemi lu
buskiej dały produkcję eks
portową wartości 2,5 miliarda

złotych. Produkcja eksporto
wa mogłaby się rozwijać le
pi®), gdyby fabryki przemysłu
maszynowego szybciej unowo
cześniały swoje wyroby.

(Inf. wł.) Nasilenie obcho
dów 20-lecia Polski Cudowej
nastąpi w tym roku przed 22

lipca i we wrześniu (25-lecie
napaści hitlerowskiej), a w

przyszłym roku w styczniu i
później, zależnie od daty wy
zwolenia poszczególnych czę
ści ziemi krakowskiej. Zarów
no w czasie tych obchodów,
jak i obecnie komitety Fron
tu Jedności Narodu mają do
spełnienia rolę koordynatora
i inicjatora. Mówił o tym na

naradzie sekretarzy i kierow
ników biur powiatowych i

miejskich komitetów FJN
Zdzisław Zarzycki, sekretarz
WK FJN. Podkreślił, że w

pracy propagandowej i przy
organizowaniu imprez szcze
gólnie ważne jest ukazanie
dorobku każdego powiatu,
miasta, wsi, że równie waż
nym elementem obchodów jest
masowość czynów społecznych
i produkcyjnych. Obchody po-
wiążą się z kampanią przed
wyborczą, o czym również
trzeba pamiętać.

Pierwszy okres obchodów
20-lecia przyniósł już bardzo
cenne osiągnięcia w postaci

zwiększonej aktywności społe
cznej. Oto np. w pow. żywiec
kim wartość zadeklarowanych
czynów społecznych wyniosła
już 25 min zł, a wartość zo
bowiązań produkcyjnych —

30 min zł. Oto w pow. olkus
kim czyny podjęło już 114 wsi
(na 145), a przy powiatowym
komitecie FJN w Chrzanowie
przystąpiły do wartościowych
prac społecznych z zakresu
swoich specjalności 3 zespoły
fachowców: lekarzy, inżynie
rów i prawników. Podobnie
jest i w innych powiatach.
Fala aktywności społecznej
narasta. (D)

Delegacja polska
u wicepremiera Rudniewa

MOSKWA (PAP)
Wicepremier ZSRR i przewodni

czący Państwowego Komitetu do
Spraw Koordynacji Prac Nauko
wo-Badawczych, Konstantin Rud-
niew, przyjął w piątek delegację
polskiego Komitetu do Spraw
Nauki i Techniki, z wicepremie
rem Eugeniuszem Szyrem na cze
le.

Między wicepremierami K. Rud.

niewiem 1 E. Szyrem odbyła się
rozmowa, która upłynęła w ser
decznej atmosferze.

Do roku 1980 w gaspedarce wodnej

Nowe zbiorniki

oczyszczalnie, obwałowania
Wyrok w sprawie
Jotema-Muszkata

W Warszawie zakończył alg pro
ces przeciwko Józefowi Muszka
towi (Jotem) oskarżonemu o sze
reg czynów z art. 38 mkk.

Sąd I Instancji uniewinnił osk.
J. Muszkata z braku — według
oceny sądu — doetatecznych do
wodów winy.

W ustmych motywach wyroku
sąd stwierdził, że czyny nierząd
ne dokonywane przez oskarżone
go, aczkolwiek bezkarne w rozu
mieniu prawa karnego, wymaga
ją napiętnowania z moralnego

1 społecznego punktu widzenia.

(Inf. wł.) Trwają prace nad
zapoznaniem z zasadami per
spektywicznego planu gospo
darki wodnej, opracowanego
przez krakowski oddział „Hy-
droprojektu”, zainteresowa
nych komisji WRN, wydzia
łów Prezydium WRN i władz
powiatowych. Wczoraj na po
siedzeniu wspólnej dla Kra
kowa i województwa Podko
misji Gospodarki Wodnej za
sady planu przedstawił kie
rownik TAiydziału Gospodarki
Wodnej Prez. WRN dr inż. 3.
Fiszer.

Plan ten wskazuje na bez-

Wyniki konkursu na plakat „1 Maj 1964"

A W konkursie na plakat k blewska, J. Bruchnalskl, A.
. „1 Maj 1964”, ogłoszonym a Młodzianowski, L. Przy-▼ na zlecenie KW PZPR w Y bylski 1 J. Tarasin) przy-♦ Krakowie, a urządzonym ▼ znał następujące nagrody:♦ przez Zespół „Plakat” przy ♦ I nagroda — Barbara

6 ZPAP w Krakowie oraz 4 Konarzewska, II nagroda
A Wydawnictwo Artystyczno- A — Andrzej Pietsch i III
I Graficzne w Krakowie — a nagroda — Bożena Ro-

r sąd konkursowy (w skła- Y gowska oraz dwa wyróż-
▼ dzie: przedstawiciel KW ▼ nienia: Ryszard Otręba 1
6 PZPR — tow. S. Czerpak, ▼ Czesław Małysz.
6 przedst. WAG — dyr. J. 6 Sąd konkursowy zebrał
A Skarbowski oraz przedsta- A się dnia 20 lutego br. Na-
♦ wiciele ZPAP — K. Wró- a desłano na konkurs 26 prac.

względną konieczność budowy
zbiorników wyrównawczych
— nie tylko dla zabezpiecze
nia przeciwpowodziowego, a-

le — i przede wszystkim —

w celu zabezpieczenia potrze
bnej ilości wody dla ludności
i rozwijającego się przemy
słu. W roku 1980 przemysł
będzie zużywał 3-krotnie wię
cej wody, aniżeli obecnie i je
go zapotrzebcwanie osiągnie
50 proc, całorocznego odpły
wu. Dlatego też oszczędna i
planowa gospodarka wodą
staje się obecnie podstawową
zasadą racjonalnej gospodarki.

Plan postuluje dalszą bu
dowę zbiorników w dorzeczu
Soły (m. in. na rzekach Ko
szarawie 1 Sopotni), na rzece

Skawie (w Świnnej Porębie),
na Rabie, na Dunajcu (w Koj-
sówce, Szaflarach 1 w Czor
sztynie), rozpoczęcie intensy
wnych prac nad zabezpiecze
niem dolin rzecznych przez
budową nowych i wzmocnie
nie Istniejących wałów, a tak
że budowę oczyszczalni ście
ków — w szczególności w gór
nych biegach rzek, celem za
pewnienia czystości wody dla
ludności miast, a więc i Kra
kowa. (D)

— Planem tegorocznej Impre
zy — mówi „szef” Spartakiady
mgr lnż. ANDRZEJ KLOCEK —

objęliśmy 19 konkurencji wpro
wadzając po raz pierwszy do

programu ćwiczenia gimnastycz
ne oraz przeciąganie liny. - Dzie
limy konkurencje wchodzące w

skład naszej imprezy na dwie
części. Pierwszą obejmującą kon
kurencje zlmo<we oraz dziedzi
ny sportu rozgrywane w salach
przeprowadzamy już od począt
ku lutego l pragniemy zakoń
czyć je z końcem kwietnia. W

planie Imprez tego okresu prze
widujemy zawody narciarskie,
szachowe, kometki, tenisa stoło
wego, pływanie, bridża a także
zawody dla dzieci hutników oraz

mistrzostwa szkół przyzakłado
wych. Na drugą część spartakia
dy złożą się konkurencje „typo
wo” letnie, jak: lekka atletyka,
kolarstwo, strzelanie, koszyków
ka, piłka nożna ltp.

Warto dodać, że z Inicjatywy
I sekretarza KF H1Ł — posła
Z. JAKUSA wprowadzamy jako
pierwszy zakład w Polsce we
wnętrzne ligi sportowe (koszy
kówka, piłka nożna, siatkówka)
chcąc zgodnie z postulatami pra
cowników dać im w okresie ca
łego sezonu możliwość uczestni
czenia w zawodach.

— Sprawa lig nie jest nową
rzeczą — dodaje poseł Z. JAKUS.
— Już w początkowym okres’e
budowy Huty lm. Lenina nosi
liśmy się z myślą o zorganizo
waniu rozgrywek sportowych dla
naszych pracowników, których
spora liczba uprawiała sport już
przed przybyciem na teren bu
dowy huty. Ale sprawa ze wzglę
du na wielkie tempo rozwoju
budowy kombinatu nie została
zrealizowana. Teraz — organi
zując ligi — spełniamy więc tyl
ko cel postawiony sobie już
przed laty.

Warto dodać — kontynuuje po
seł Jakus (który z ogromnym
zainteresowaniem 1 entuzjazmem
podchodzi do spraw Spartakia
dy) — że sprawa udziału w Im
prezie I uzyskania w niej jak
najlepszych rezultatów stała się
dziś punktem ambicji 1 honoru
poszczególnych wydziałów. Cie
szymy się z takiego obrotu spra
wy bardzo, bowiem życie sporto
we wpływa poważnie na przy
wiązanie się pracowników do
swych zakładów pracy, do swych
wydziałów, a rywalizacja z boisk

sportowych przenosi się do hal
produkcyjnych, wpływając na

wzrost wydajności pracy 1 więk
sze zainteresowanie się proce
sem produkcji.

Spartakiada — rozpoczęta. Dzie
ci. hutników startowały już w

zawodach narciarskich 1 sanecz
kowych, pracownicy Koksoche-
mll przeprowadzają eliminacyj
ne zawody w podnoszeniu cię
żarów, na wydziale transportu
kolejowego trwają eliminacje w

nowej konkurencji spartakiado
wej — przeciąganiu liny. Załogi
poszczególnych wydziałów szy
kują się do nadchodzących
Igrzysk, by nie stracić wywalczo
nych w ubiegłym roku miejsc,
a cl, którym się nie udało, pała
ją chęcią wykazania, że w nad
chodzącej Imprezie oni właśnie
wykażą swą wyższość.

Oczekując z zainteresowaniem
na przebieg tegorocznej rywali
zacji sportowej pracowników
Huty lm. Lenina, życzymy
wszystkim, którzy wezmą w niej
udział, osiągnięcia jak najlep
szych wyników na boisku i jak
największego zadowolenia z mi
łego spędzenia czasu na szla
chetnej rywalizacji sportowej.

'Puchar Europy
w koszykówce

Koszykarkl Spartaka Praga za
kwalifikowały się do finału Pu
charu Europy zwyciężając w re
wanżowym meczu półfinałowym
Crveną Zvezdę Belgrad 77:54

(37:21). Pierwszy mecz tych ze
społów zakończył się również
zwycięstwem Spartaka. W finale
przeciwnikiem Spartaka będzla
zwycięzca spotkań TTT Ryga —■
Slavl* Sofia.

Rozegrany w Helsinkach' rewa*,
żowy mecz ćwierćfinałowy pu
charu Europy w koszykówce

mężczyzn' między miejscowym
HKT a Slmmenthałem Mediolan
zakończył się zwycięstwem ko
szykarzy fińskich 97:87 (46:45).
Do półfinału zakwalifikowali się
jednak Włosi, którzy wygrali
pierwszy mecz 99:79.

V
W stolicy Bułgarii rozegrand

pierwsze finałowe spotkanie e

Puchar Europy w siatkówce ko
biet między Lewsklm Sofią i Dy
namo Berlin. Zwyciężyły siatkar
ki bułgarskie 3:9 (15:12, 15:8, 18:14).
Spotkanie rewanżowe odbędzie
się 7 marca w Berlinie.

Drugi dzień M. P.
w konkurencjach klasycznych
Na XXXIX narciarskich

misitaŁOstwach Polski w kon
kurencjach klasycznych —

rotzegra.no w piątek w Wiśle
konkurs skoków do kombina
cji klasycznej. Na starcie sta
nęło 14 zawodników.

Konkurs przyniósł zdecydo
wane zwycięstwo Erwinowi
Fiedorowi, który wyraźnie
przewyższał swych kolegów.
Jedynym jego rywalem, któ
ry mógł mu ewentualnie za
grozić był Franciszek Groń-

Gąsienica. Oddał on w drugiej
kolejce bardzo ładiny stylowy
skok o długości 69 m. Nieste
ty pozostałe dwa skoki były

Zwycięzcy

wyraźnie gorsze i w rezultat
cie Groń zajął dopiero 3 miej*
sce, pozwalając sią wyprze*
dzić również Jóizefowi Łu*
pieżowcowi. Fiedor jest wiąe
głównym faworytem kombi*
nacji i jeśli miałby, mu kto*
koliwlek zagrozić muslałbjj
wygrać 15 km z przewagą
ponad 4 min.

Wyniki konkursu skoków
do kombinacji klasyc2inej(
1. Fiedor (GKS Katowice) -e

nota 269 pkt. (skoki 71, 73,8,
73.5) 2. Łupieżowiec (AZS Za*
kopane) — 222,5 pkt (64,5, 62g
68.5) , 3. Groń-Gąsienlca (Wi-
sła-Gwardia Zakopane) 220,JJ
pkt (64,5, 69, 66).

nagrodzeni
W środę dzienniki i radio podały

krótką wiadomość o zamachu stanu
w Gabonie. Następne dwadzieścia
cztery godziny przyniosły nowe

szczegóły. Dawna kolonia francuska
Gabon, położona na zachodnim wy
brzeżu Afryki środkowej była are
ną gwałtownego, lecz krótkotrwałe
go przewrotu. Wojskowy Komitet
Rewolucyjny pod przywództwem
prawdopodobnie podporucznika Da
niela Mbene czy też porucznika
Monbo opanował władzę. „Aby uni
knąć krwawych zamieszek, jakie
mogłaby spowodować opozycja” (Ga
bon stał w przededniu wyborów), o-

balono prezydenta M’Ba. Na jego
miejsce mianowany został Jean Hi-
laire Anbame. Był on tak krótko
prezydentem, że nie miał czasu sfor
mułować programu politycznego. O-
graniczył się tylko do stwierdzenia,
że „przywrócone zostaną swobody
polityczne”. Rewolta została zgnie
ciona. Kapitan żandarmerii Gabonu
Ballard głosi przez radio wszem
i wobec, że to on był „pogromcą
buntowników”. Inni zaś mówią, że
prezydent M’Ba powrócił do władzy
dzięki pomocy wojsk francuskich.
Jest to pierwsza zbrojna interwen
cja Francji w swoich byłych kolo
nialnych posiadłościach. Jednak nie
pierwsza — byłych władców kolo
nialnych w Afryce w ogóle.

Nie sięgajmy w daleką przeszłość
ponurych interwencji pod maską
ONZ w Kongo. Ostatnie tygodnie
dostarczyły bowiem aż nadto przy
kładów. W wolnych afrykańskich
krajach: Tanganice, Kenii i Ugan
dzie zbuntowali się żołnierze. Doma
gali się od swych rządów usunięcia
brytyjskich oficerów z ich armii.

Z żołnierzami rozprawiono się z

całą bezwzględnością. Brytyjskie
czołgi i samochody pancerne, bry
tyjscy żołnierze wysłani zostali przez
swe rządy na brudną, krwawą robo
tę dla „ratowania demokracji” prze
ciwko „zagrożeniu komunistyczne
mu”.

Jak gorzkie musiały być myśli
żołnierzy ginących w ogniu dział i
karabinów maszynowych brytyj
skiego lwa, kiedy zdawali sobie w wieku XIX. Jeszcze po U wojnie

światowej Afryka stanowiła zwarty
obszar kolonialny, z drobnymi wy
sepkami państw wolnych. Obecnie
sytuacja zmieniła się radykalnie.
Pozostały jeszcze wyspy koloniali
zmu. Głównie w Afryce południo
wej.

Wyzwolona została północ, podczas
gdy południe pozostaje w okowach

sprawę, że ogień ten otwarto na

nich na życzenie własnego, wolnego
czarnego rządu. -

Właśnie w tych trzech krajach
wówczas, a we wtorek w Gabonie
żołnierzy kolonialnych zawezwali na

pomoc szefowie rządów.
Afryka w ostatnim okresie jest

terenem wstrząsów podziemnych i.
_

gwałtownych wewnętrznych wybu- najbardziej rozpanoszonego kolonia-
chów. Wspomnieć tylko można o lizmu.
Zanzibarze czy też ostatnim sporze
między Somalią a Etiopią.

Kolonialiści i neokolonialłścł sze
roko rozpowszechniają teorię, że
afrykańskie wybuchy to wynik

Co pozostawił kolonializm w Afry
ce? Wielkie wyludnienie, sztuczne
państwa oraz niewiarygodną nędzę
gospodarczą. Wystarczy powiedzieć,
że w Afryce na 15,S min km1 po-

WICHER
nad Czarnym Lądem

„dziecięctwa" państwowości afry
kańskiej. Coś w rodzaju nowej wer
sji dawnego lekceważącego porzeka
dła „dałeś chłopu zegarek”. Tak mó
wią Anglicy, Francuzi, Amerykanie.
— Daliśmy wolność dzieciom, a oni
w ten sposób ją wykorzystują.

To nieprawda, że płomienie buntu
tkwią zupełnie gdzie indziej. W sy
tuacji, jaką pozostawili koloniza
torzy.

Afryka do XIX stulecia nie była
kolonizowana. Na wybrzeżach ist
niały faktorie handlowe dla pozy
skiwania za świecidełka bogactw
afrykańskich. Między innymi złota
i białej kości słoniowej, tak jak po
przednio czarnej „kości słoniowej”
tj. niewolników (łącznie 100 min).
Gorączkowa kolonizacja przebiegała

wierzchni jest zaledwie 50 tys. km
linii kolejowych.

Pomimo ogromnego zaniedbania
gospodarczego, Afryka przedstawia
olbrzymie wartości, choćby w posta
ci najbogatszych złóż minerałów.
Stąd też takie kraje jak Francja,.
Anglia, Portugalia, Belgia, także
USA — starają się utrzymać swe

wpływy, zwłaszcza' w Afryce środ
kowej i południowej.

Jest to bowiem już nie tylko osta
tnia twierdza kolonializmu na Czar
nym Lądzie. Jest to także ostatni
przyczółek neokolonializmu. Stąd też
młode państwa afrykańskie muszą
toczyć walkę z kolonializmem zje
dnoczonym. Kraje takie jak
Ghana, Mali, Algieria, ZRA prowa
dzące politykę postępowych reform,
jakkolwiek przeżywają trudności, to

jednak prowadzą samodzielną poli
tykę. W innych zaczyna się tworzyć
„czarna elita" mocno współpracująca
z byłymi kolonizatorami. Nic też
dziwnego, że lud burzy się i prze
ciwko kolonizatorom i przeciw swo
jemu rządowi, swojej „elicie".

„Nasze narody poparły nas w wal
ce o niepodległość, ponieważ wierzy
ły, że rządy afrykańskie będą w sta
nie zlikwidować ciężką hipotekę
przeszłości... Jeśli więc teraz, po_o-
siągnięciu niepodległości, będziemy
tolerowali istnienie niezmienionych
warunków życia z okresu kolonialne
go, to możemy być pewni, że obu
rzenie, które doprowadziło do obale
nia władzy kolonializmu w naszych
krajach, obróci się przeciwko nam”,
(prezydent Ghany dr Nkrumah).

I jeszcze jedno. Bunty i przewroty
w Afryce (zwłaszcza ostatnie) noszą
niewątpliwie charakter walki, nowe
go ze starym. Są to jednak zjawiska
b. różnorodne i odmienne od na
szych dotychczasowych pojęć o re
wolucji.

.Czym więc są owe głębokie ruchy
społeczne przebiegające jak burza
nad spalonym od słońca kontynen
tem Afryki? Są to ruchy bardzo czę
sto nieświadome, żywiołowe, pozba
wione programu politycznego. Wyni
kają one z poczucia rodzącej się,
kiełkującej walki klas. Jakkolwiek
często rozczarowanie jest matką o-

wych ruchów społecznych, to jednak
ojcem ich są istniejące stosunki kla
sowe. Obecna fala ruchów społecz
nych może przynieść rozwiązanie
jeśli zostanie pokierowana przez
świadomych działaczy. Tak jak to
miało miejsce w Zanzibarze, gdzie
działacze komunistyczni wywarli
wpływ na bieg wypadków.

Jedno jest także pewne. Bagnety
kolonialistów czy neokolonialistów
nie będą w stanie powstrzymać bie
gu historii. Tego biegu, który dopro
wadzi w rezultacie (i to w dość bli
skim okresie) do pełnego wyzwole
nia jeszcze okupowanych i do samo
dzielności gospodarczej i politycznej
już wyzwolonych krajów.

MARIAN SKARBEK

Wczoraj w kawiarni SKS
Cracdvia odbyło się wrę
czenie dyplomów i nagród
zespołom, które uczestni
czyły w turnieju hokejo
wym drużyn niezrzeszo-
nych organizowanym przez
„Gazetę Krakowską” SKS
Cracovia 1 dyrekcję kra
kowskiego Sztucznego Lo
dowiska.

W imieniu organizato
rów dyplomy i nagrody
wręczali wiceprezes SKS
Cracovla Bronisław Kurek
i redaktor Ryszard Mali
nowski. Przybyli liczni
działacze i sędziowie, któ
rzy prowadzili spotkania.
Młodzi hokeiści — szcze
gólnie z zespołów zwycię-

akich bardzo byli urado
wani, gdy gratulowano im
zwycięstw, wręczano dy
plomy, sprzęt sportowy,
i nagrody książkowe.

Wieczór upłynął w miłej
atmosferze. Młodzi chłop
cy, którzy spotkali się na
stępnie z olimpijczykami,
potem oglądali ciekawą

projekcję filmów.

„Gazeta Krakowska**
dziękuje wszystkim zespo
łom za uczestnictwo w

naszym turnieju oraz dzia
łaczom, sędziom i współ
organizatorom: SKS Cra-
covil 1 dyrekcji Sztucznego
Lodowiska za wielki wkład
pracy w przeprowadzenie
tej udanej imprezy.

Siatkarki rozpoczynają
II rundą

Siatkarki Wisły po rozgrywkach
eliminacyjnych I Mgl zakwalifi
kowały się do puli finałowej,
obejmującej sześć zespołów: Le
gię, AZS AWF, Start Gdynia,
Drukarza Warszawa, Odrę Wro
cław 1 Wisłę. Pierwsza runda nie
wypadła najgorzej dła krakowia
nek — czwarte miejsce. O tytuł
mistrzowski walczyć bę-dą Legia

1 AZS AWF, a o trzecie miejsce
Wisła i Start.

W sobotę rozpoczyna się druga
runda. W hall Wisły odbędą alę
atrakcyjne spotkania Wisły ze

Startem. W pierwszej rundzie w

Gdyni wynik był remisowy 1:1.
W Krakowie wiślaczkl muszą
wygrać oba spotkania jeśli mają
aspiracje na zdobycie „brązowe
go medalu”.

Ledwig, Tumldajewicz, Kmieć
1 Inne zawodniczki Wisły stać na

dobrą grę. wierzymy w pełny
sukces krakowianek w pojedyn
ku Wisła — Start. Początek spot
kania w sobotę 22 bm. o godz.
18.30, w niedzielę — 15. (PuJ

*

W Katowicach siatkarze Wa
welu w meczu I Ugl będą wal
czyć z Górnikiem, W I rundzie
w Krakowie Wawel przegrał 1:3.
W spotkaniu rewanżowym fawo
rytami są również górnicy.

Hokejowy turniej
drużyn szkolnych

. W niedzielę w wypadku utrzy
mania się niskiej temperatury
odbędą »lę zawody hokejowe
drużyn szkól podstawowych i
średnich. Na lodowisku SKS Cra>
covia przy ul. Manifestu Lipco
wego 27 odbędą się następujące
spotkania: godz. 8 .00 Szkoła nr 5
— Szkoła nr 64, godz. 8.30 Szkoła
nr 30 — Szkoła nr 47, godz. 9 .00
Szkoła nr 36 — Szkoła nr 31, godz.
9.30 Techn. Geolog. — Liceum

Witkowskiego, godz. 10.09 Techn.
Energetyczne — Technikum Bu
dowlane, godz. 10.30 Górn. Odkr.
— XI Lic. Kocmyrzowska, godz.
11.00 Szkoła nr 29 — Szkoła nr 5
z Chocimskiej, godz. 11.30 Szkoła
nr 3 — Szkoła nr 2, godz. 12.00
Szkota nr 25 — Szkoła nr 3, godz.
12.30 Szkoła nr 75 — Szkoła nr 21,
godz. 13.00 Szkoła nr 89 — Szkoła
nr 11, godz. 13.30 Szkoła nr 8 —

Szkoła nr 1, godz. 14.00 Szkoła
nr 90 — Szkoła nr 58, godz. 14 .30
Szkoła nr 22 — Szkoła nr 60, godz.
15.00 Szkoła nr 4 — szkoła nr 16,
godz. 15.30 II Lio. Curie-Sklod. —

I Liceum Nowodworskiego, godz.
16.00 I Lic. Wyspianńsklego — Li
ceum Gastronomiczne, godz. 10.30
Techn. Geodezyjne — Liceum So
bieskiego.
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JAROSŁAW
IWASZKIEWICZ

NIE TUPAĆ

Przyjaźń wśród słoni...

wówczas
wchodzi

kierowni-

należy przepro-

remonty kapl-

uważa

ofiarę

mianowicie z

niemieckiego,
rosyjskiego,

AUTORYTET
RZECZ TRUDNA

Autorytet osobisty
rzecz jakże cenna

i niełatwa do osiąg
nięcia. Najwyższe na
wet kwalifikacje za
wodowe, równorzęd
ne kwalifikacje za
wodowe dwu jedno
stek nie stawiają ich
na równej płaszczyź
nie przydatności za
wodowej,
gdy w grę

problem
ctwa.

Autorytet budowa
ny systemem „trzas
kania drzwiami” lub
bicia pięścią w poli-
turowany blat dyrek
torskiego biurka tyl
ko pozornie daje e-

fekty. W istocie rze
czy, stwarzając atmo
sferę zdenerwowania
wśród załogi zakładu,
zakłóca tok pracy,

powoduje płynność
personelu, a o osobie

naczelnego kierowni
ka wytwarza opinię
człowieka próbujące
go pokrywać własne

niedołęstwo krzy
kiem i tupetem. Prę
dzej zresztą czy póź
niej taki dyrektor o-

puszcza swe stanowi
sko. Osamotniony,
nielubiany
siebie za

„złych” pracowni
ków.

„Tygodnik
Demokratyczny”

pewnym domu

wczasowym, nie odna
wianym od niepamięt
nych czasów, zdarzył
lię podobno następują
cy wypadek: jedna i

nowo przybyłych wcza
sowiczek tupnęła wcią
gając buty I„. przele
ciała przez zbutwiały
•trop na niższe piętro.
Był to wypadek nie
przyjemny i niebezpie
czny; niebezpieczny dla

zdrowia, nieprzyjemny
ze względów obyczajo-
wo-towarzysklch. Do-

pleroż skomplikowały
by się stosunki między
ludzkie, gdybyśmy spa
dali na głowę naszym

współmieszkańcom.

Z powyższego faktu

można wyciągnąć co

najmniej dwa wnioski:

1) nie należy tupać w

starych domach. Wnio
sek na pewno nie do

przyjęcia, gdyż ograni
cza sferę wolności wła
snej. 2)
wadzać

talne.

Polityka”

ł

PODDANI

I

19 bm. odbyła się w

Belwederze uroczystość
dekoracji Jarosława I-
waszkiewicza orderem
Budowniczego Polski
Ludowej. Wysokie odz
naczenie państwowe
przyznane zostało Jubi
latowi przez Radę Pań
stwa z okazji 70 roczni
cy urodzin i 50 lat pracy
twórczej. Aktu dekora
cji dokonał przewodni
czący Rady Państwa A-
leksander Zawadzki.

CAF — fot. Dąbrowieckl

Jarosław Iwaszkiewicz to
nie tylko pisarz, wieloletni
prezes Zarządu Głównego

Związku Literatów Polskich,
poseł na Sejm, działacz ruchu
obrońców pokoju: to redaktor
wybornego miesięcznika, w

którym prowadzi swoją rub
rykę, to eseista, tłumacz, mu
zykolog, krytyk.

Czegóż to Iwaszkiewicz nie
dokonał w swoim przeboga
tym życiu! Pisał i pisuje wier
sze, pisał 1 uprawia prozę,
napisał monografię o Bachu,
Chopinie i Karolu Szymanow
skim, tworzył dla teatru („La
to w Nohant”, premiera w

1936 roku, „Maskarada” —

sztuka o Puszkinie, wystawio
na w 1938 roku oraz „Wesele
pana Balzaca” — wystawione
w 1959 roku), tłumaczył z ob
cych języków,
angielskiego,
francuskiego,
duńskiego.,.

.♦

Jarosław Iwaszkiewicz uro
dził się 20 lutego 1894 roku
we wsi Kalnik na Kijowszczy-
żnie, w domu inteligenckim:
tak podaje „Słownik współ
czesnych pisarzy polskich”,
zaś inny biograf uzupełnia, ja
koby świetny pisarz wywo
dził się z rodziny zubożałej
szlachty, osiadłej na Ukrai
nie. Te szczegóły wydają się
nieistotne wobec bezspornego
faktu, iż Iwaszkiewicz ma sil
ne związki z Ukrainą, i to jest
niezmiernie ważne dla zrozu
mienia niektórych elementów
jego twórczości. Tymi elemen
tami są: wyczucie dla piękna
krajobrazu, wrażliwość na

przyrodę, na wszystkie jej
barwy, zapachy, szmery i sze
lesty, na wszystkie jej głosy,
budzące uczuciowość, nastro
je, refleksje człowieka, oglą
dającego jak życie powstaje,
zdziera się w codziennym tru
dzie i wreszcie pochyla się ku
ziemi...

Powyższe zdanie, to nie żadne
silenie się na „poetyczność”, mó
wię po prostu o ludziach ukazy
wanych w dziele Iwaszkiewicza:
to dzieło mówi o utrapieniach
i smutkach, o tym co dręczy i

smuci, o tym co daje radość, mo
że nikłą, ale potrzebną do życia.
Ludzie Iwaszkiewicza idą zamy
śleni przez swój obszar i rozwią
zują swoje problemy tak, jak po
trafią, ale nie będą to nigdy pro
blemy wyimaginowane, zmyślo
ne, nierzeczywiste. Są to codzien
ne sprawy ludzi określonych swo
ją historią, Swoimi dziejami, wy
wodzącymi się z określonego cza
su (powieść historyczna „Czerwo
ne tarcze” o losach Henryka
Sandomierskiego, rok napisania:
1934), z określonego obszaru geo
graficznego, a więc zawsze z Pol
ski, również wówczas, gdy akcja
niektórych spośród opowiadań, to
czyć się będzie poza Polską („No
wele włoskie”). W wypadku Iwa
szkiewicza zaczynamy bez szcze
gólnych komplikacji rozumieć co

znaczy „polskość”, polska lite
ratura, problematyka społeczna
współczesnej Polski. Bowiem Pol
ska to nie tylko „temat”, to ca
łościowe ujmowanie dziejów na-

Nad Krakowem mokra za
dymka. W kinach — nic
nowego. Do teatru trzeba

by się przebrać. No to „za
walczymy”?

Klub zakładowy przy uL
Floriańskiej: W rogu czwór
ka staruszków komentuje ko
lejną rozgrywkę (10 groszy za

punkt, starym zapisem). Przy
. drugim stoliku — kierki, przy

trzecim — czwórka grających
i trzech kibiców. Charaktery
styczna rubryczka z pierw
szymi literami nazwisk gra
jących oznacza, że po grze
nastąpi wypłata (1 złoty za

punkt). Jeden z grających
podśpiewuje — „pikobello —

karo mio ze stołu”.

“Kilka przecznic i znowu

znane, zadymione, ciepło klu
bu. Tu można zaryzykować 2
złote za szatnię. Stoliki do
gry stoją aż w trzech poko
jach. Zbiera się tutaj elita
brydżowa. Tu gra się najle
piej i najdrożej. Najłatwiej
też spotkać tutaj przyzwycza
jonego do fanfaronady starego
zapisu „Jelenia”, który sam

zaproponuje wyższą stawkę.
Ale trzeba bardzo uważać z

kim się siada, bo można łat
wo przegrać stypendium albo
i pensję, nawet przy niezłej
karcie. Brydż to jednak wyż
sza gra. Umiejętności decydu
ją. Ale w piątek odbywa się
w klubie przy ul. Batorego

brydżowe misterium — tur
niej o punktowane miejsce.

Jak pływak z wody, wynu
rza się z bocznego pokoiku —

mistrz. Idzie przez klubowy
korytarz niepewnie stawiając
zdrętwiałe od wielogodzinne
go siedzenia
czerwonymi od
mi. Mistrz jest
Dobrze siedzi w

„fikspartner” —

dy, siedzi przy stoliku zgar
biony. Tylko te same, zaczer
wienione oczy brydżystów.

Na szczęście do klubu przy
ul. Bogatki, tylko parę minut
drogi. Jak wszędzie — tele
wizor, bar kawowy i stoliki.
Stłoczono tu co najmniej dwa
dzieścia stolików do gry. Po
paru minutach kibicowania
już siedzisz przy stoliku. Ru
bryczka z pierwszymi litera
mi nazwisk grających goto
wa.

Iluż to młodych i starszych,
po trzykrotnym przestudio
waniu rubryki „Co, gdzie,
kiedy”, wyrusza na stary, bry
dżowy szlak. Floriańska, Ry
nek, Batorego, Bogatki, „Ża
czek” i „Nawojka”. Jednych
ciągnie nadzieja wygraftej,
innych po prostu nuda.

nogi. Mruga
dymu ocza-

niski, krępy,
krześle. Jego
wysoki, chu-

rodu w ostatnim półwieczu, naj
wspanialej opisanych w trylogii
„Sława i chwała” (1956—1962), to
wreszcie ogromne bogactwo nowe
listyczne, bogactwo losów ludz
kich tych ze wsi i miasteczek oraz

wielkich miast, wraz z ich wzlo
tami i upadkami, triumfami i klę
skami. To wreszcie tomy wspa
niałych wierszy mrocznych i cie
mnych, i ironicznych, i sceptycz
nych oraz takich, które podejmu
ją bezpośrednią rozmowę ze

współczesnością, z czasem wojny
i okupacji, z czasem starości i

spokojnego oglądania przebytej
drogi.

I jest jeszcze Iwaszkiewicz,
człowiek walczący o najdos
konalszy kształt polskiej kul
tury, polskiej literatury: wi
dzi wyraźnie jej posłannictwo,
jej rolę w życiu narodu, tym
poglądom i zapatrywaniom
dawał wyraz nie tylko w wy
stąpieniach publicznych i pu
blicystycznych — również w

dziele literackim, w swym pi
sarstwie, które osiągnęło naj
wyższą rangę.

Po ile gramy?
We wszystkich krakowskich

klubach, gdzie dozwolona
jest gra w brydża, grywa się
o pieniądze. Przeciętna staw
ka—1lub2złotezapunkt
międzynarodowym zapisem.
Jeżeli gracze są opanowani,
to wygrane i przegrane przy
tej stawce nie przekraczają
100 zł. w ciągu wieczora. Ale
grywasiętakżepo5ipo10
zł. za punkt. Są brydżyści
traktujący grę jako źródło za
robku. Szukają oni partnerów
słabszych i nie liczących się
z pieniądzem. Trzeba jednak
przyznać,' że wykorzystują
głównie swoje wyższe umie
jętności. „Cynkowanie” czyli
dawanie partnerowi niedo-

■zgolonych sygnałów, zdarza
się coraz rzadziej i jest bar
dzo źle widziane. Natomiast
zarabianie grą jest nawet
wśród „sportowców” źródłem
mołojeckiej sławy.

We wszystkich klubach
O pieniądze jest oficjalnie
kazana. Ale zakazu tego
można egzekwować. Nikt
rzuca przecież na stół
knotów, nikt nie przebija pu
lt A że sobie potem partne
rzy na polu wypłacą nale
żność, to już przecież nie w

klubie. Nawet w klubach u-

czelnianych, gdzie gra o pie
niądze grozi konsekwencjami
dyscyplinarnymi, studenci nie
przestrzegają tego zakazu.

Moda i wyższe
wtajemniczenie

Brydż nie jest grą tak nie
bezpieczną jak poker czy o-

ko. Ale i on uczy łatwego za
robku i łatwego wydawania

gra
Za
nie
nie

ban-

pieniędzy. Kojarzy karty Z
banknotami.

A właśnie w klubach mło
dy adept uczy się pytać dys
kretnie a wytwornie: „po ile
gramy”? Stąd płynie przy
kład i moda (jedni rzucają
karty energicznie, z klapnię
ciem o stół, drudzy opuszcza
ją je miękko, bezszelestnie).
Tutaj pospolity „klepacz”
słyszy po raz pierwszy ma
giczne terminy — „trefl nea-

politański, konwencja Gore-
na, system Szuriga”, co skła
nia go do studiowania opa
słych tomów, które zdołano
już napisać na temat tej za
bawy w malowane obrazki.

Tylko wyjątkowo interesu
jące wydarzenie w klubie,
jest w stanie odciągnąć przy
garbione postacie od zasnute
go dymem stolika. Jakże nie
wiele klubów potrafiło wyjść
poza tradycyjny schemat: ka
wa, telewizja, stolik. Co wię
cej, do powstających na

wsiach klubo-kawiarni by
walcy z miast przywożą ten,

jakże ubogi schemat życia
kulturalnego.

Pan naprawdę nie gra?
Brydż jest także sportem.

Istnieją ligi, drużyny, roz
grywa się' turnieje i mistrzo
stwa. Jest chyba najpopular
niejszym sportem w Polsce.
To, że 30-letni obywatel nie
może przebiec 100 m bez za-

dyszki, nikogo nie razi, nato
miast nieumiejętność gry w

brydża dyskwalifikuje towa
rzysko. Przecież nauczyć mo
że się każdy. Znajomy chęt
nie wyjaśni zasadę, świetlice
i domy kultury organizują
specjalne kursy.

Partnerzy znajdują »ię
wszędzie. W górskich schro
niskach, na plażach, na imie
ninach i w pociągu. Nie ist-4$
nieją dla nich góry, morze ani
interesująca rozmowa. Pospie
sznie jedzą kolację na przy
jęciu. W Zakopanem szybko
wracają z nart, żeby zająć
stolik w „Kmicicu”.

Czas przegrany

Chclałbym się na zakończe
nie zastrzec, że nie było ża
dnych zaleceń z KC w spra
wie potępienia brydża, jako
imperialistycznej zgnilizny.
Tak jak filumenistom czy ho
dowcom gołębi pocztowych,
nikt nie zamierza zakazywać
brydżystom ich hobby.

Chciałbym tylko przypom
nieć; życie ludzkie trwa prze
ciętnie' ok. 60 lat. Jedną trze
cią życia człowiek i tak prze
sypia. Gdyby ponadto pod
sumować, ile czasu spędzacie
panie, panowie, towarzysze 1
kochana młodzieży przy bry
dżowym stoliku, moglibyście
»ię poważnie zaniepokoić.

ANDRZEJ MAGDON

Co tydzień

Gdyby ktoś uparł się
liczyć samemu kropki
na mapie Polski ozna

czające wszystkie istnieją
ce zakłady przemysłowe,
musiałby dysponować nie
złą cierpliwością i upartą
wytrwałością: jest ich 40

tysięcy. Ekonomiści wyli
czyli również wartość tych
kropek — sięga ona 500
miliardów złotych. Przed
kilkunastu laty wynosiła
jeszcze mniej niż połowę
— tylko 200 mliardów.

To wszystko, co zaanyki.
się między tymi oboma

cyframi składa się na po
jęcie industrializacji XX-

lecia.

Oczywiście — kosztowa
ła. I pieniędzy i wyrzeczeń.
Stanowi jednak „posag”
Polski socjalistycznej, któ
ry przekreślił nasze dawne
zacofanie. (1)

Nagroda Tygodnia
Portret dziecka to jeden

z tematów, od którego za
czyna niemal każdy foto-
amator mający... własne
dzieci. Tego rodzaju zdJS"
Cłami jesteśmy zasypywani
z tygodnia na tydzień. Nie
stety, są to zdjęcia szablo
nowe. Fotoamatorzy stara
ją się wprawdzie uniknąC
pozy, ale reżyserują zdję
cie. Dziecko w ich mnie
maniu musi być czymś za
jęte. W rezultacie są to

zdjęcia mało interesujące.
Dodajmy, że są także tech
nicznie słabe, a więc nie

nadające się do reproduk
cji w gazecie.

Dzisiaj reprodukujemy
żdjęcia mgr KAZIMIERZA
PAPROCKIEGO (Kraków,
ul. Daszyńskiego 27). Sfo
tografowane dziecko jest
może zbyt poważne — po
wie ktoś, ale nie można mu

zarzucić pozy. Na twarzy
maluje się wyraz zamyśle
nia, smutku. Słowem auto
rowi udało się uchwycić
psychikę dziecka.

Wystawa
fotoreportera

W Klubie MP1K nowa In
dywidualna wystawa, tym
razem znanego czytelni
kom Gazety fotoreportera
Janusza Uiberalla. Oczywl-
icle głównie zdjęcia typu
reporterskiego, a więc peN
ne życia chwytane na gorą
co scenki głównie z ulicy.
Ulberall ma wyraźnie nerw

dziennikarski, wiele inwen
cji, błyskawiczny refleks.

Naciska spust migawki we

właściwym ułamku sekun
dy.

Ma już za sobą sukcesy
zagraniczne (Anglia, Fran
cja, Belgia). Wystawa jest
więc dobrą okazją do za
poznanie się > twórczością
fotoreporterską młodego
utalentowanego fotografi
ka. Ten bowiem typ twór
czości jest obecnie bardzo

popularny wśród szeroklcn

kół fotografików.

ykryty i ujęty przestępca staje przed Są
dem, jest karany za swoje czyny. Czasem
jednak trafia się sprawa nie tak prosta.

Mieszka w Krakowie stara kobieta
Anna S. Była już wielokrotnie karana za

kradzieże kieszonkowe przez sądy w Kra
kowie, Nowym Targu, Chrzanowie. „Odsiadywała” —>

lub nie, kilkumiesięczne wyroki.
30 grudnia 1961 r. o godz. 12.25 została zatrzyma

na na gorącym uczynku kradzieży portmonetki wraz

z gotówką 800 zł. Prokurator dla miasta Krakowa
zastosował tymczasowy areszt. Po miesiącu areszt
uchylił, zaś po wpłynięciu aktu oskarżenia Sąd Po
wiatowy dla m. Krakowa podejrzaną uniewinnił.

9 kwietnia 1963 r. milicja zatrzymała Annę S. na

gorącym uczynku kradzieży portmonetki w sklepie
rybnym przy ul. Długiej. Tym razem prokurator nie
zastosował tymczasowego aresztu, a po wpłynięciu
do Sądu aktu oskarżenia sprawa została umorzona.

6 lipca ub. roku o godz. 12.20 została ponownie za
trzymana, gdy kradła portmonetkę z pieniędzmi.
W dwa tygodnie później ujęto ją gdy usiłowała ukraść
z torebki pieniądze.

Niezależnie od tego była wielokrotnie podejrzana
i zatrzymywana za usiłowanie dokonania kradzieży
kieszonkowych, przez milicję na terenie Krakowa,

Cct/JTA

Miechowa, Bochni, Kalwarii. Terenem jej „działa
nia” były najczęściej jarmarki i odpusty. Anna S. ma

do „odsiedzenia” jeszcze 6 miesięcy więzienia za kra
dzież kieszonkową dokonaną w Nowym Targu, a za
dokonanie czterech kradzieży kieszonkowych w Kra
kowie nie była sądzona. W dalszym ciągu dokonuje
i dokonywać będzie kradzieży kieszonkowych, i jak
sama twierdzi — nie może być zatrzymywana, gdyż
jest w podeszłym wieku oraz stan jej zdrowia nie
pozwala na przebywanie w areszcie.

Anna S. ma 76 lat, przy tym, cierpi na wiele prze
wlekłych, poważnych chorób. Jej pobyt w więzieniu
może zagrozić bezpośrednio życiu. Stąd odroczenie
kary, pobłażliwość Prokuratury, łagodność Sądu.

Ale milicja powołana jest do zapewnienia bezpie
czeństwa, ochrony obywatela. Raz po raz zatrzymuje
złodziejkę na gorącym uczynku, prokurator nie za-

stbsowuje aresztu, Sąd uniewinnia, a Anna S. w peł
nym poczuciu bezkarności kradnie dalej.

Więc jaki jest właściwie sposób rozwiązania tej
sprawy?

Nie ma problemów bez wyjścia. Anna S. ma ro
dzinę — córkę, zięcia, wnuki, pozostaje na ich utrzy
maniu. Istnieje propozycja, by zobowiązać rodzinę
starej kobiety do szczególnej opieki i nadzoru nad
nią, by uniemożliwić jej dokonywania dalszych czy
nów przestępczych. Gdy rodzina nie będzie w sta
nie zapewnić Annie S. należytej opieki, to czy nie
należałoby spowodować umieszczenie jej w zamknię
tym domu opieki, a jednocześnie od rodziny wy
egzekwować środki na koszty utrzymania. Tylko kto
może wydać takie orzeczenie?

Sąd stwierdza, że to nie leży w jego gestii. Więc
czy w szczególnych przypadkach, gdy przestępca jest
stary i schorowany, mamy bezsilnie przyglądać się
jego przestępczej karierze, czy nie mamy prawa bro
nić się przed nim? Tu nie chodzi o egzekwowanie
kary, lecz o ochronę obywatela, o obronę prawa;
o uniemożliwienie popełniania bezkarnie przestęp
czych czynów.

Stanisław WYGODZKI

Antoni Wasilewski

O światła
Sukiennic

wlosko-francusklej. FilmPrzemytnik z Piemontu” — to tytuł kostiumowego filmu produkcji
w reżyserii Mario Soldati. W rolach głównych: M. Philippe, Silvana Pampaninl, Raf Vallon« 1
inni. Bohaterem filmu jest Louis Mandrin, kontrabandzlsta działający w XVIII w. na pogranL
czu francusko-piemonckim, walczący przeciwko możnym w Im1? dobra ciemiężonych. (WB)
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Któż z nas krakowian nie
kocha swojego miasta, Run-
ku, Sukiennic — nawet

tych kramów, nad którymi
rozpięta jest sieć pajęczy
ny... Wszystko jest nam

drogie, bezcenne i dalibyś
my się porąbać nawet tym
zawieszonym nożem w Su
kiennicach — gdyby chcia
no coś przerobić, zmienić!

Ostatnio toczy się zaw
zięta dyskusja, czy zawie
szone, nowe, kuliste lampy
pod arkadami Sukiennic,
pasują do otoczenia...

Zdania są podzielone, a

przeważają glosy krytycz
ne. Przykładem niech bę
dzie chociażby opinia ze
branych na wieczorze w

Domu Kultury pt. „Rynek
krakowski na cenzurowa-

nym”. Na 148 osób — tylko
dwie osoby wypowiedziały
się za kulistymi lampami!...

Krytykować łatwo —

ktoś odpowie — lecz nale
ży wpaść na lepszy pomysł.
Właśnie wpadam.

Rzucam pomysł rozwią
zania oświetlenia Sukien
nic. We wszystkich oknach
— w godzinach wieczor
nych, należy zawieszać za
słony, względnie draperie.
Materiał może być tańszy
lub droższy — w kolorze
złocistym, seledynowym
lub innym. U dołu okna u-

mleszczamy niewidoczne
światło, które oświetli za
słonę — lampami jarzenio
wymi. Na zasłonach może
być jeszcze nadruk w for
mie np. stylizowanych wrót

wawelskich z herbami lub
inna ornamentacja. Waru
nek jest — jeden! Wycho
dzący ostatni ze sklepu
musi zgasić wewnątrz lo
kalu światła i zapalić
światła jarzeniowe. Musi
też zasłonić okna — roz
ciągając draperię! Jedynym
minusem tego pomysłu jest
to, że w nocy już nie wi
dać towaru w oknach. Lecz
dla dobra całości, Rynku i
renesansowej attyki Su
kiennic — można ostatecz
nie zrezygnować z perka-
li.ków. Tym sposobem mo
żemy uzyskać silny efekt
teatralny.

Drugie rozwiązanie, trochę
trudniejsze, lecz możliwe: na

kolumnach Sukiennic, gdzie
tworzy się zdobnicza część

'

głowicy — nakładamy jakby
„kołnierz ornamentacyjny” —

pod którym ukrywamy oświe
tlenie z żarówek, neonów czy
lamp jarzeniowych. Ten koł-
mierz można wykonać z blachy
plastyku, gipsu, cementu czy
nawet z kamienia, dostosowu
jąc się do całości. Rzucone w

ten sposób światło — oświetli

wiązania gotyckie 1 stworzy
bajkę świateł! Stare lampy ga
zowe należy pozostawić, zmie
niając Im tylko palniki na ża
rówki.

Tak oświetlone arkady Su
kiennic niewątpliwie zachwy
cą turystów.
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o to jest pojęcie literatury zaangażowanej? Myślę,
że nie można o niej mówić jako o określonym mo
delu twórczym, jako o określonej formule tworze
nia. Takiemu normatywnemu pojmowaniu litera
tury zaangażowanej zaprzecza najgłębiej doświad
czenie twórcze naszej literatury. Przypomnijmy tu

kilka choćby wybitnych zjawisk literackich, aby przekonać
się, jak bardzo są różnorodne, jak daleko im do jakiegoś,
określonego modelu literackiego.

Cykl epicki Jarosława Iwaszkiewicza „Sława i chwała”
jest zjawiskiem w literaturze unikalnym — od czasu „Nocy

1 dni” Marii Dąbrowskiej nie mieliśmy dzieła o tej skali
widzenia epickiego. Niepowtarzalny w tematyce (obejmują
cej właściwie pół wieku doświadczeń polskiej inteligencji)
i w technice pisarskiej (splatającej nowelistyczne w istocie
całostki w dojrzały układ epicki), cykl Iwaszkiewicza staje
iw rzędzie najznakomitszych dzieł literatury narodowej, do
prowadza wielką linię epiki do doświadczeń współczesnych,
doświadczeń epoki rewolucyjnego przełomu.

Podobnie wyjątkowym utworem Jest „Spiżowa brama” Tadeusza

Brezy, również zweryfikowana Już w powszechnej opinii jako
jedno z najwybitniejszych dokonań prozy polskiej. Ta znów książ
ka, rozwijająca do pełnej skali niezbyt Jeszcze u nas rozpowszech
niony gatunek eseju literackiego, Jest najwymowniejszym po
twierdzeniem tezy, że prawdziwie wielka literatura wyrasta z naj
ściślejszego związku ze współczesnością, z wielkiej dyskusji
ideowej, ze sporu z tym wszystkim, co reprezentuje Jeszcze dzień
wczorajszy — takiego właśnie rzetelnego, wolnego od uproszczeń
i demagogii, a zarazem konsekwentnego sporu, Jaki z Ideologią
1polityką ■- -- -

....... .. i. .

kazał też
sowań dla
lektuainą,
ścią i rozległością skojarzeń.

Weźmy trzecie jeszcze zjawisko z rzędu najwybitniej
szych w naszej twórczości współczesnej: poezję i dramatur
gię Tadeusza Różewicza. Jest to pisarz o krystalicznej wręcz
czystości i dojrzałości wyrazu artystycznego. Jego poezja,
wolna od wsnelkich łatwych, tradycyjnych ozdobników, ale

watykańską podjął autor „Spiżowej bramy”. Breza wy-
w stopniu, najdojrzalszym zdolność wiązania zaintere-

aktualnycb spraw 1 problemów z głęboką refleksją lnt»-
wyrobioną dociekliwością myślenia, niezwykłą sprawno-

Tadeusz
Pswiatlcowski ROZMÓ WKI FILMOWE

M. Znowu western z ambicjami!
J. Nie myśl, że Amerykanie produkują

teraz wyłącznie westerny d la „W samo

południe". Po prostu sprowadzamy do
kraju tylko te, które mają artysty
czne wartości. W Stanach Zjednoczo
nych ukazuje się rocznie około 150 fil
mów z Dzikiego Zachodu, osiem dziesią
tych -r- to filmy ,.Zabili go i uciekli”,
obrazy — w których od lat powiela się
te same tematy, te same sytuacje, z tym,
że bohaterów prerii grają coraz to inni
aktorzy. Western jest amerykańską sztu
ką niemal narodową, zapotrzebowanie na

walki z Indianami, czy groźnymi awan
turnikami z Teksasu i Kentucky nie ma
leje.

M. Co powiesz o „Gwieżdzie szeryfa”?,

'J. Dobry film, niebanalny temat, świet
nie grany przez Henry Fondę. Mniej niż
zazwyczaj strzelaniny, więcej za to psy
chologii. Miody, niedoświadczony szeryf
i stary wyga, tropiciel bandytów —

świetne zestawienie. Reżyser wyciągnął
dbskonale wszystkie konsekwencje ze

spotkań tych dwóch ludzi. Po znakomi
tej kreacji Gary Coopera w „W samo po
łudnie”, po „15.10 do Yumy” i po „Rio
Brano” znowu interesujemy się nie tyl
ko przygodami, ale i losem człowieka,
głębiej zarysowanym niż zazwyczaj. Taki
western ma prawo bytu na ekranie, nie
ma w nim nic z nachalnej pedagogiki
i moralistyki, którymi to wartościami

Amerykanie uważają za swój święty
obowiązek barwić westerny przy akom
paniamencie strzałów do... Indian.

M. Mnie się jeszcze podobał Perkins.
Cóż to za wspaniały chłopak!

J. Miły, owszem, ale bez zachwytów.
M. W tym względzie zaufaj już moje

mu gustowi. To bardzo dobry chłopak!

Wacław Sadkowski LITERATURA

także od .wszelkich dziwactw dyktowanych jedynie pra
gnieniem wywołania niezwykłego efektu, jest klarowna
i surowa — dyktuje ją głęboko humanistyczna troska o oca
lenie człowieka od zagłady, znikczemnienia, upadku, od
wszelkich koszmarów, jakie autor i jego pokolenie wy
niosło z tragicznych doświadczeń wojny. Poezja Różewi
cza jest wielką szkołą słowa koniecznego — i znów, po
dobnie jak epika Iwaszkiewicza, esseistyka Brezy, nie jest
żadnym schematem do naśladowania, jest po prostu miaż
dżącym argumentem przeciwko rozpanoszonemu nieraz
W poezji współczesnej wielo- i pustosło*wiu.

Ten sam autentyczny, niepowtarzalny, różnorodny charakter
znają wszystkie właściwie wybitniejsze utwory współczesnej lite
ratury polskiej: ciekawa proza Juliana Kawalca („ziemi przy
pisany”, „W słońcu”) ukazująca w dramatycznym skrócie ogrom
przemian dokonanych w życiu wsi w ciągu ostatnich dziesięcio
leci, liryka Wisławy Szymborskiej („Sól”) — prosta i po ludzku

ciepła, albo znów stojąca na jej antypodach artystycznych, wy
rafinowana intelektualnie 1 nasycona historiozoficzną refleksją
poezja Stanisława Grochowlaka („Agresty”) powieść historyczna
Tadeusza Łopalewskiego „Kaduk, czyli wielka niemoc”, będąca
w istocie głęboko umotywowanym historycznie głosem w dyskusji
o Ideale wychowawczym, jaki winniśmy stawiać przed socjalisty-
cznym społeczeństwem, a zwłaszcza młodzieżą, czy „Sennik egip
ski” Tadeusza Konwickiego itd., itd.

*

mnożyć, ale już I te dotychczas
nie da się sprowadzić ambitnej,

literatury współczesnej do żadnej

Przykłady 'można by
wyliczone świadczą, że

głęboko zaangażowanej
sztywnej formułki. Nie jest jej wyróżnikiem ani tematyka
(niezmiernie rozległa, sięgająca odległych przestrzeni i cza
sów), ani nawet problematyka (również ogromnie szeroka —

od filozoficznych i estetycznych rozważań Brezy po spo
łeczno-obyczajowe obrazy Kawalca), ani wteszcie żadna
określona konwencja czy 'technika artystyczna.

Nie można więc z pewnością mówić o „modelu”, „formule” lite
ratury raaugażowanej. Mówić należy o zaangażowaniu Jako
postawie twórczej: postawię skłaniającej pisarza do podejmowania
spraw istotnych i ważnych, przepuszczaniu Ich przez skompliko
wany i niepowtarzalny, własny świat wrażliwości 1 wyobraźni
twórczej, własnych przemyśleń 1 doświadczeń — po to, by wynikły
b tego procesu autentyczny i przeżyty kształt dzieła wzbogacał
i pogłębiał nasze widzenia życia, czynił nas wrażliwszymi i zdol-
nlejszyml do tego, by współkształtować Jego nową, socjalistyczną
treść,

T
o nie jest bynajmniej szyfr zakładu
produkcyjnego, nastawionego na ja
kiś specjalny rodzaj wytwórczości,
ani typ rakiety nośnej. MW-2 to na
zwa młodziutkiego zespołu instrumen
talnego, który przed rokiem dopiero

ujrzał, może nie tyle światło dnia, co świa
tła estrady koncertowej. Ów zaszyfrowany
zespół zaczął się wylęgać w krakowskiej
PWSM. Wspólne dyskusje po koncertach,
ogromne zainteresowanie dla nowoczesnej
muzyki, a potem inicjatywa założenia zespo
łu. Życzliwym okiem obserwowała Krakow
ska Filharmonia dojrzewanie decyzji, a we

właściwym momencie udzieliła pomocy fi
nansowej. To w rezultacie przypieczętował*
decyzję i pozwoliło na przygotowanie pierw
szego koncertu.

Główną osią, wokół której obracały się wszysU
kle sprawy, albo Jeszcze konkretniej: która obra
cała własnoręcznie owymi sprawami, stał się
Adam Kaczyński, planista 1 kompozytor (uczeń
prof. KorytowskleJ), faktyczny założyciel zespo
łu. Wokół niego skupili się: Barbara Niewiadom
ska — śpiewaczka po studiach u prof. Argaslń-
sklej 1 KaczmaroweJ, Barbara Świątek — tlę-'
clstka, uczennica z klasy prof. Chudzlaka, pla
nista Marek Mletelskl 1 student PWSM Stanisław
Radwan. Ten ostatni z klasy Krzysztofa Pendsu
reckiego, a więc studiujący kompozycje.

Pierwszy koncert, który odbył się przed
rokiem w pięknej auli PWSM czyli tzwj
Floriance, oceniono jako debiut bardzo uda-i
ny. Pochwał doczekało się nawet samo ze
stawienie programu, w którym znalazły się
utwory XX wieku. Zarówno -starsze jak
i nowe, zarówno polskie jak 1 zagraniczne.-

A Jednak ów szyfr jakoś dziwnie zaciążył n*
działalności zespołu. Uczynił go grupą muzyku
jącą dla kameralnego grona, nie rozwijającą szera

szej pracy w dziedzinie upowszechnienia praw
dziwie dobrej sztuki. To fakt, że tendencje awan
gardowe nie są przyjmowane z pełnym zrozu
mieniem nawet wśród większości melomanów,
Wydaje się jednak, źe właśnie duża rozpiętość
repertuaru prezentującego tendencje rozwojowe
w muzyce współczesnej tworzy szanse przyciąga
nia szerszej rzeszy słuchaczy nie tylko spośród
znawców współczesności. Tymczasem muzyczna
działalność zespołu jest bardzo mało znana

w krakowskim społeczeństwie. Brak jest odpo
wiedniej reklamy wokół tej działalności, brak
Jest nawet szybkiej 1 koniecznej Informacji.

W 2 numerze „Ruchu Muzycznego” z.na-

lazła się recenzja z koncertu zespołu MW-J
w Warszawie, który odbył się w połowi*
grudnia 1963 r. Gdyby nie ta recenzja, nie
wiele wiedzielibyśmy o postępach jakie ze
spół czyni, o jego tendencjach rozwojowych
i wierności początkowym założeniom. Re
cenzja jest pochlebna, na.wet gdy mowa o

kompozycji fortepianowej S. Bussottiego
granej na wewnętrznych częściach instru
mentu z pominięciem klawiatury, przy rów-

Jadwiga Andrzejewska

noczesnym użyciu kieliszków, miotełki 1 in
nych zaskakujących przedmiotów. Ale jest
także na początku recenzji jeszcze jeden
interesujący passus. Oto jego fragmenty.
„Ten koncert był prawdziwą rewelacją.
Ambitny Zespół MW-2... działający już od
roku, był dotychczas w Warszawie znany
tylko z legendy jaka o nim krążyła. Dobrze
się stało, że usłyszeliśmy go wreszcie w sto
licy, ale fatalnie się stało, że koncert ten,
który odbył się 11 grudnia w sali SPAM-u

ul. Kruczej, miał wszelkie cechy „im-
konspiracyjnej”. Nie reklamował go

i afisz (nawet w SPAM-iel), nie wia-
o nim nawet członkowie tej orgapi-
ominął on bardzo wiele osób zawodo-

przy i
prezy
żaden
dzieli
zacji,
wo zainteresowanych nową muzyką. Lista
mi prywatnymi z Krakowa zawiadomieni
zostali (w dniu występu) bardzo nieliczni
wybrańcy i w rezultacie koncert odbył się
przed publicznością złożoną z 15 (piętnastu)
osób...

A więc kontynuacja systemu przeciąga się aż
na występy w stolicy. To niedobrze. Ale cieka
we również skąd to się blerze? Czy Jest to sy
stem świadomie przyjęty, czy też organizacyjnie
narzucony? Tak czy dłaczej warto zastanowić się
nad tym, w Jaki sposób spopularyzować działal
ność zespołu, choćby tylko w środowiskach mu
zycznych.

Przed tygodniem w

Teatrze im. J. Sło
wackiego wystąpił
gościnnie młody ze

spół Teatru Między
szkolnego przy V Li
ceum Ogólnokształcą
cym im. Augusta Wit
kowskiego — ze sztuką
Stanisława Wyspiań
skiego „Bolesław Śmia
ły”.

Znany krakowski dzia
łacz teatralny i wycho
wawca młodzieży, dy
rektor V Liceum mgr
Stanisław Potoczek —

od lat zajmujący się za
szczepianiem swoim u-

czniom zamiłowań sce
nicznych i poszerzania
wiedzy o dramaturgii
narodowej oraz świato
wej — specjalnie opra
cował „Bolesława Śmia
łego”, jako przyczynek
pracy artystycznej mło
dzieży licealnej do trwa
jących uroczystości ju
bileuszowych 600-lecia
Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Młodzieżowy
upominek

na

jubileusz UJ

WŁAŚCIWIE dość miło zaczęłaś (w swoim krakowskim
wcieleniu) ten ostatni tydzień. Od 15-lecia „Gazety Kra
kowskiej”. Wprawdzie zapowiadałaś ten program odświęt
nie, a więc na niedzielę — ale, zgodnie z praktyką wyda
wania „Gazety”, która w niedzielę się nie ukazuje — prze
niosłaś również i Twoje wydanie poczytnego (zwłaszcza
dla nas!) dziennika — na poniedziałek. Trudno o tym pro
gramie pisać krytycznie. Po pierwsze — nie wypada, bo wiem, że zabawy nie polegają jedynie na znajomości reguł
zły to ptak co własne gniazdo kala. Po drugie —■nie można,
albowiem występowali (godnie) w Twoim studio: naczelny
redaktor i sekretarz odpowiedzialny oraz najstarszy kores
pondent „Gazety”. Po trzecie wreszcie — nie można się
„przyczepić” do jubileuszowej audycji, gdyż nawet dla nas,
obcujących z „Gazetą” codziennie — był to jeden! z bar
dziej interesujących programów. Nie wiem, ozy dla od
biorcy wszystko we fragmentach o pracy redakcji i drukar
ni czytelnie się tłumaczyło, ale w każdym razie Czy
telników pokazano tak, jakby poza „Gazetą” świata nie
widzieli. Szczególnie milicjant na skrzyżowaniu ulic zasło
nił sobie obraz komunikacyjnego ruchu płachtą „Gazety”<
Odniosłem wrażenie, że jego (milicjanta) wewnętrzna po
goda — wynikała z satysfakcji po lekturze.. Może nawet
„Listów do Pani T.”?

program, o Ile ml »ię wydawało, n$e był przegadany. Zarówne
łiaczelny redaktor Jak 1 sekretarz odpowiedzialny (mimo że ko
bieta) zwięźle i treściwie naświetlili kłopoty 1 osiągnięcia „Gaze
ty” — rzeczowo uzupełniając dokrętkl filmowe oraz podając kil
ka — ciekawych chyba dla odbiorcy — szczegółów zza kulis reda
gowanego pisma. Dziennikarskiej ścisłości informacyjnej uchybiła
jedynie spikerka — zapowiadając „Gazetę”, jako „wojewódzki or
gan PPR”... To nie ten jubileusz, ais pewnls jeszcze echa 20-lec'A
powstania partu?

Potem, ale nazajutrz — było wielkie 1 małe cha-cha-cha.
Co nie odnosiło się już do „Gazety”, ani do spikerki, lecz
stanowiło podstawę innego programu z Krakowa: „Zapra
szamy do tańca”. Ta audycja utrzymuje się w Twoim re
pertuarze od dawna. Myślę, że jej bezpretensjonalny kształt
ma wiele tzw. zalet użytkowych. Zwłaszcza w połączeniu
z uczeniem zachowania się na sali tanecznej. Wiemy bo-

rytmu 1 kroków np. cza-cza-cza (owego: cha-cha-cha) —

ale 1 na umiejętności korzystania z minimum form towarzy
skich, co nie zawsze występuje w sposób kulturalny pod
czas rozmaitych zabaw miejskich czy wiejskich... Tu także
Twoje, krakowskie „Zapraszamy do tańca” może okazać
się przyczynkiem w ważnej batalii przeciw towarzyskiemu
„chuligaństwu”, lub pokrewnym mu 1 do przesady wybu
jałym temperamentom mołojeckim.

PISZĄC do Ciebie nadal „pod” krakowskie tematy — wartó
przypomnieć całkiem zgrabnie przygotowany reportaż o Wielicz
ce „Miasteczko u Wielkiej Soli”. Znaleźć tam było można próbę
odejścia od schematu „seryjnych” reportaży (np. śląskich) poprzez
uwypuklenie perspektyw Wieliczki — Jako uzdrowiska dla alergi
ków, głównie zał — astmatyków. Tu Jednak mała pretensja. Owe
perspektywy •priekraezają zasięg wojewódzki, a nawet krajowy —

natomiast interesująco zarysowany problem „lecznicy w sali
nach” — jakoś wstydliwie zagubił się później wobec braku
wypowiedzi (choćby dyskusyjnych) ze strony naukowych autory
tetów. Pozostały entuzjastyczne oświadczenia fachowców zagra
nicznych i... zagadnienia — nie nowe — turystyki związanej (1 tak)
* Wieliczkę,

NIEZALEŻNIE od niedosytu — spraiwa tele-reporterskie-
go ukazania innego, niż tradycyjne — oblicza Wielicz
ki — jest zasługą Twojej krakowskiej siostry.

BOJ

Spektakl odbył się w

obecności rektora UJ
prof. dr K. Lepszego 1
seniorów slawistyki oraz

polonistyki najstarszej
polskiej uczelni — prof.
dr T. Lehr-Spławińskie-
go i prof. dr S. Pigonia,
a także licznych repre
zentantów władz i se
natu uniwersyteckiego.

Dramat Wyspiańskiego,
grany dotąd przez mło
dzież w auli szkolnej V Li
ceum na małej i skromnie
wyposażonej scence — nie
tylko nie zagubił się na

wielkiej scenie Teatru im.
J. Słowackiego, ale zyskał
jeszcze kształty wzbogaca
jące Jego stronę widowi
skową. Dyr. Potoczek (Ja
ko reżyser) dokonał pew
nych przesunięć akcentów
sztuki na korzyść wymowy
artystycznej i ideowej
przedstawienia, które „do-
clerało się” przez dłuższy
okres czasu w Teatrze

Międzyszkolnym. Było ono

wzruszającym aktem ma
nifestacji uczuć młodzieży
1 poprzez bardzo ambitny,
rzetelny wysiłek najmłod
szych miłośników teatru —

stało się wyrazem szcze
gólnej czci dla sześciowie-
kowego dorobku naukowe
go, humanistycznego UJ.

Okazuje się, że wdzię
czna praca pozaszkolna
w ramach Teatru Mię
dzyszkolnego — daje
pomyślne 1 sprzyjające
rozwojowi kulturalnemu
młodzieży — rezultaty.
Rezultaty, które ' ucz
niowskiej placówce sce
nicznej wystawiają
świadectwo dojrzałości
w obrębie dobrze poję
tej, bez fałszywych cią
got do „uzawodowiania",
prawdziwie amator
skiej i pogłębiającej
znajomość przedmiotu
— działalności populary
zowania teatru.

Niedawno ukazała się nakładem krakowskiego
„Wydawnictwa Literackiego” opracowana przez Joan
nę Guze niezmiernie ciekawa książka. Jej pełny tytuł
brzmi: „Malarze mówią — o sobie — o swojej
sztuce — o sztuce innych”.

Otóż źyjemy w wieku, w którym o sztuce, o twór
czości pisze się niezmiernie wiele. Żyjemy w epoce,
w której każdy fakt i wydarzenie artystyczne otrzy
muje liczne interpretacje. Kiedy każde zjawisko roz
trząsane jest i rozważane z płaszczyzny wielu stano
wisk. Kiedy punkty widzenia są rozmaite, sprzeczne.
Kiedy powstają teorie i teoryjki, a sztuka, twórczość,
dzieło artysty, w potoku słów traci swą podstawową
zrozumiałość.

Inaczej jest, gdy o sztuce, o problemach malarstwa
piszą sami artyści. Bywa tu wszystko o wiele jaśniej
sze, mniej zawikłane, bardziej jednoznaczne. Jeżeli
rysuje się w tych wypowiedziach coś, co można by
uważać za teorię, to nieodmiennie rzecz taka wynika
z indywidualności, osobowości poszczególnego arty
sty, który sobie ją na własny, jak najbardziej wła
sny użytek zbudował.

I z tego względu warto czytać i wgłębiać się w to,
co piszą malarze o malarstwie. Pamiętajmy, że naj
ciekawszymi, najbardziej pasjonującymi tekstami
o sztuce, tymi tekstami, w których pozostało do dziś
najwięcej prawdy, są stronice zapisane ręką malarzy.

Ignacy Witz

WYBIERZMY
NAIWNOŚĆ

Leonardo 1 Diirer, Hoggart 1 Courbet, „Dzienniki”
Delacroix, listy Cezanne’a i Van Gogha. Nie było też

inaczej i w Polsce. Przykład Stanisława Witkiewicza,
nie był bynajmniej odosobniony.

Wypowiedzi malarzy o sztuce mogą być ważane
za źródła. I są one jak najbardziej autentycznymi
źródłami. Są jak gdyby światłem umiejętnie prze
prowadzającym nas przez ciemności. Malarze, ci naj
więksi i najwspanialsi, nigdy bowiem nie zagłębia
ją się w coś, co miałoby być w samej istocie za
gmatwane. Wiedzą, że malarstwo jest sztuką o wiele
prostszą i dlatego też nadmierne teoretyzowanie ich
nie pociąga.

W przedmowie do książki Joanna Guze pisze: „Cho
dzi o przedstawienie poglądów na sztukę wyłącznie
praktyków, to znaczy ludzi zajmujących się ma
larstwem zawodowo, z pominięciem wszelkich teore
tyków, choćby najwybitniejszych; chodzi o to, co

powiedzieli o sztuce własnej i sztuce innych— ludzie,
traktujący pisanie — jeśli je w ogóle uprawiali —

pobocznie, drugorzędnie, lecz za to w sprawach ma
larstwa kompetentni w sposób jedyny: nikt nie po
trafi mówić o sztuce z tak bliska, od środka, nikt
w sposób prostszy (i uważany przez teoretyków czę
sto za nazbyt naiwny) nie wprowadzi do kręgu spraw,
do których znajdującym się z zewnątrz trzeba docho
dzić drogą skomplikowanych spekulacji”.

Otóż wybierzmy naiwność. Tą naiwnością najbar
dziej mądrą, i najbardziej czułą trzeba mierzyć sto
pień prawdy „skomplikowanych spekulacji”.

B
rooklyńskie muzeum w No
wym Jorku ehciało się po
zbyć pewnej egipskiej mu
mii, która nie przedstawiała

wartości historycznej, zajmowała
natomiast sporo miejsca. Na
śmietnik wyrzucić nie wypadało,
postanowiono więc mumię po
grzebać na cmentarzu. Aliści słu
żba zdrowia USA wykazała nie
zwykłą czujność: bez lekarskiego
świadectwa zgonu, do grobu nikt
nie trafi, nawet jeśli jest zmumi
fikowanym Egipcjaninem z epo
ki faraonów.

Co prawda możllwoScl pogrzebania
żywcem były w tej sytuacji zniko
me, niemniej świadectwa nie dało się
uzyskać. W Jego amerykańskiej wer
sji figuruje bowiem rubryka „przy
czyna śmierci”. Zdyscyplinowani po
tomkowie Eskulapa z braku Jej ro
zeznania odmówili więc zgodnie wy
stawienia zaświadczenia.

Zaczęły się pertraktacje z u-

Irzędnikami Ministerstwa Zdrowia
— bez skutku. Prześladowani
przez mumię muzealnicy poiia-
nowili więc chytrze pozbyć się
Egipcjanina ofiarowując go w

darze innemu muzeum. Znalazł
się nawet chętny ale raz jeszcze
biurokracja zadrwiła z uczonych:
przewóz nieboszczyka wymaga
też świadectwa zgonu. Z poda
niem przyczyny śmierci oczywi
ście...

MUMIA

i
biuro
kraci

W końca wydano wlęe na mumię
wyrok Salomonowy: przemianowano
Ją na „preparat anatomiczny” 1 jako
taki ofiarowano szybciutko bratniej
placówce, zanim ktokolwiek zorien
tuje się, że pod tym kryptonimem
kryje się nieszczęsny Egipcjanin.

Ciekawe co by też pisano, gdy
by podobny wypadek zdarzył się
nad Wisłą. A tak przynajmniej
lżej — idiotyczne zarządzenia
trafiają się 1 za oceanem.

Prawo
samurajów

Według prawa lamurajów: bu-
•zidu, Japończyk winien walczyć
do końca. Do dziś są tacy, któ
rzy stosując się do Jego norm, II

wojny światowej jeszcze nie za
kończyli.

Oficjalno mtatystyki liczą ich na

kilkadziesiąt tysięcy. Wszyscy
tkwią jeszcze na wysepkach Pa
cyfiku, ongiś teatrze zmagań wo
jennych między Amerykanami a

Japonią. Odnajdują się raczej
przypadkowo i sporadycznie, alo

ciągle jeszcze odnajdują.
Ich powrót do życia bywa nie

kiedy skomplikowany. odkryty
przez patrol kapral Ito po powro
cie do kraju odnalazł tu swój po
mnik na cmentarzu. Do dziś co

miesiąc składa na nim świeże
kwiaty.

2ołnież Mlnagawa przebył 16
lat w dżungli Nowej Gwinei i tak
zdziczał, że przez pół roku uczo
no go jedzenia przy stole.

Sierżant Szimada z grupą żoł
nierzy trafiwszy przypadkowo na

ludzi zdziwił się nowiną, że Już 125

miesięcy upłynęło od chwili za
wieszenia broni.

Jeśli tak dalej pójdzie rekord
Robinsona Crusoe będzie zagro
żony. Przeżył on na bezludnej
wyspie 28 lat. Termin taki upły
nie w 1973 r. Pewnie się do tej
pory Jeszcze wszyscy kosoocy wy
znawcy buszidu nie odnajdą.

ZAGUBIONA DUSZA
Mamy do odnotowania dwie no-

we, rewelacyjne metody wywoływa
nia efektów plastycznych, zastoso
wane przez zachodnich abstrakcjo
nistów.

Autorem pierwszej jest Saluatore
Dali i — muchy. Na płótno wysy
puje się paczkę cukru-pudru na wa
bia i tysiąc much. Muchy łażą po
płótnie, zostawiają ślady, Dali pod-
malowuje to farbami i dzieło goto
we.

Drugi mistrz narodził się w No
wym Jorku. Jego geniusz plastyczny
sięgnął zamiast pędzla po rowerek
trzykołowy z oponami przesyconymi
farbą. Wsiada się na siodełko i —

jazda, coś z tego zawsze wyjdzie/
Artysta twierdzi, że „rower daje

mu natchnienie, budząc w nim za
gubioną duszę dziecka". Rzeczywiś
cie. Tylko mało które dziecko jest
tak pomysłowe, by drogą zagubio
nej duszy robić forsę... (z)

MODEL

WULKANU
Wulkan wybucha, Zieje ogniem,

zasypuje patrzących chmurą wul
kanicznego pyłu. Dopiero, gdy
wszystko już ucichnie, gdy uspokoi
się wnętrze kraterów, a tumany
pyłu opadną,, wyłania się pomiesz
czenie, w którym ulokowano model
wulkanu, w warszawskim Muzeum
Ziemi.

W siedzibie muzeum spotykają gię
często członkowie istniejącego od
1958 r. Towarzystwa Miłośników
Nauk o Ziemi.

Model wulkanu zbudowali dwaj
15-letni uczniowie, a efektowny wy
buch uzyskuje się po wsypaniu do
kraterów dwuchromianu amonu.

Nie jest to wynalazek nowy: podo
bny sposób stosują filmowcy.

Model wulkanu nie będzie ostat
nim zbudowanym przez młodzież. W
planach jest budowa modelu pu
styni, modelu raf koralowych. Mo
dele te, podobnie jak rysunki mine
rałów oraz modele dawnych zwie
rząt, pokazane zostaną na wystawie,
którą Muzeum Ziemi pragnie urzą
dzić w końc-u roku szkolnego.
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W RADZIECKIM
MAGAZYNIE - AU
TOMACIE nie pra
cuje ani jeden czło
wiek, tylko operator
z dyspozytorni kie
ruje umieszczaniem
towarów. Układa,
sortuje i podaje sy
stem sterujący.

DWU UCZONYCH:
radziecki i amery
kański sugerują mo
żliwość istnienia ży
cia organicznego na

wielkich planetach.
Stąd obiektem zain
teresowań stanie się
Jowisz.

1838 r. nakładem Wyd. Księży Jezuitów
w Warszawie ukazał się w formie książko
wej zbiór artykułów pt.: „Film, sżttika i ety
ka”. W zbiorze tym znalazła się m. in.' ocena

filmu „Wierna rzeka” zrealizowanego w oparciu o zna
ną powieść Żeromskiego. Według tej oceny, „Wierna
rzeka” jest „filmem przewrotnym i bałamutnym, „apo
teozą i uświęceniem występku”, który „czyni z dwojga
ludzi bez zasad i etyki, uległych bez zastrzeżeń pożądli
wości zmysłowej, męczenników swej namiętności, depcą
cych prawa Boskie i ludzkie... Z filmu wynosi (widz)
bezpośrednią i oczywistą naukę, że użycie płciowe jest
przywilejem młodego wieku”.

Czytelnikom, którzy nie znają tego przedwojennego filmu,
przypomnijmy dzieło filmowe oparte na noweli Iwaszkiewi
cza, „Matka Joanna od Aniołów”. Film ten, jak wiadomo, zdo
był „Srebrną Palmę” w Cannes (nie licząc innych wyróżnień,
m. In. także ze strony Kościoła ewangelickiego w Holandii),
a jego powodzenie w kinach polskich I zagranicznych dowiodło,
że oceny krytyki filmowej i widza pokrywają się ze sobą. Ten
że film spotkał się natomiast z bardzo ostrą krytyką ze strony
Biura Komisji Episkopatu d/s Filmu, Radia, Telewizji 1 Teatru.

Według oceny Biura, treść tego filmu jest „wybitnie antyrell-
gijna, blużniercza, oszczercza, wulgarna, niekulturalna 1 obrzy
dliwa”. Ocena kończy się stwierdzeniem: „Film ten na pewno
chwały nie przysporzy jego twórcom, a przez widzów przyjęty
będzie c niesmakiem i oburzeniem”.

Przepowiednia ta nie sprawdziła się. Nie po raz pierw
szy zresztą, ani ostatni. Dowodzi ona tylko, jak bardzo
odległe od siebie są kryteria stosowane przez przecięt
nego (także wierzącego) widza i — przez czynniki ko
ścielne. Opierając się na kryteriach Biura, mamy pod
stawy do twierdzenia, że gdyby wierzący widz chciał
kierować się, jak tego żąda episkopat, ocenami cenzury
kościelnej, nie często mógłby chodzić do kina. Nic dziw
nego, skoro np. zdaniem Piusa XII, „nawet filmy pod
względem moralnym bez zarzutu, mogą być... szkodliwe,
jeśli pokazują widzowi świat, w którym nic się nie wspo-
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ŁEBEK ZAPAŁKI

równy jest nowemu

mikrofonowi na tran
zystorach, produkcji
amerykańskiej firmy
Raytheon.

ELEKTRYCZNA
SZCZOTECZKA DO

ZĘBÓW produkcji
NRD wystawiona bę
dzie po raz pierwszy
na wiosennych Tar
gach Lipskich.

BURSZTYNOWY
ELIKSIR, produkt
odpadowy w kali
ningradzkim kombi
nacie obróbki bur
sztynów okazał się
cenny dla rolnic
twa. Kwas zwiększa
urodzaj i poprawia
jakość warzyw.

W AFRYCE PŁD.
W KROONSTAD

stanął pierwszy ho
tel, który na oko nie
ma okien. Porowate
płyty z gliny prze
puszczają światło, a

spełniają dodatkowo
funkcje urządzeń
klimatyzacyjnych. W

pokojach jest jasno,
cicho i chłodno.

MASZYNA - OB
SERWATOR — po
mysłu węgierskiego
przystępuje do pracy
bez schematu. Przez
kilka miesięcy auto
mat „śledzi” i reje
struje pracę dyspo
zytora, później pra
cuje podobno bar

dzo sprawnie.

NA FILMOWYM INDEKSIE

Krowa
w biustonoszu

mina o Bogu”. Nic dziwnego, skoro na katolickim Mię
dzynarodowym Kongresie Filmowym stwierdza się:
„Osądzamy filmy nie z punktu widzenia artystycznego,
lecz moralnego".

Zresztą, nawet i z tym zdaniem można by jeszcze dys
kutować— naiwnością bowiem byłoby przypuszczenie,
że świecka krytyka filmowa nie bierze pod uwagę mo
ralnych walorów filmu. Sęk w tym, żeby przyjęte przez
Kościół „kryterium moralne” rzeczywiście odpowiadało
swej nazwie. Niestety, jak to trafnie zauważył Boy,
moralistyka katolicka zwęziła treść słowa moralność do
bardzo wąskiej dziedziny erotycznej. Stąd też więcej
niż względna wartość ocen ferowanych przez cenzurę
kościelną.

Ilustracją tego twierdzenia miogą być fragmenty z dwóch
„kodeksów moralnych” zredagowanych przez księży katolickich
na użytek amerykańskich producentów filmowych przed woj
ną. I tak np. jeden z owych kodeksów zabraniał w ogóle po
kazywania „namiętnych pocałunków 1 uścisków oraz wyzywa
jącego zachowania”. Inny, bardziej liberalny, dopuszczał na
miętne pocałunki tylko na łonie przyrody 1 tylko w pozycji
•łojącej. Pocałunków w pozycji leżącej nie wolno pokazywać
nawet wtedy, gdy partnerzy są małżonkami. Kodeks ów za
braniał także pokazywania w filmie miłości przedstawicieli
dwóch ras. Itd., Itp.

Doszło do tego, że cenzura stanu Ohio nie zezwoliła
n* wyświetlanie jednego z rysunkowych filmów Disneya,
ponieważ występująca w tym filmie krowa miała „wy
zywające wymiona" (Disney musiał jej dorysować... biu
stonosz).

Byłoby nie „fair” przemilczenie faktu, że ofensywa Kościo
ła (ezy raczej — kościołów) w Stanach przeciw erotyzmowi
w filmie podjęta została w okresie, kiedy odzwierciedlał on
nieraz jaskrawię, powstałe po I wojnie rozluźnienie obyczajo
we w USA. A także fakt, że film na Zachodzie, będący naj
częściej jedynie produktem byznesu, nierzadko chce „zrobić
kasę” na niewybrednych instynktach niewybrednej publiczno
ści. Wszystko to jednak nie zmienia faktu, te kryteria cen
zury kościelnej, punktem wyjścia dla której jest obsesja seksu
alna, są nie do przyjęcia. Także przez miliony widzów kato
lickich w całym świecle. (W.M)

MEDYCYNA

Pierwszy krzyk
decyduje...

Najcięższym momentem w ży
ciu człowieka — według opinii
lekarzy — jest pierwszy kwa
drans. Tyle właśnie czasu potrze
ba' organizmowi noworodka na

dokonanie „wielkiego przeobra
żenia”. Albowiem do tej pory
przyszła ludzka istotka czerpała
pożywienie z krwi matki, a po
nadto jeszcze ważniejszy od sa
mego pożywienia — tlen. W
chwili narodzenia, podczas po
czątkowych minut życia — mały
orgalnizm zostaje gwałtownie
zmuszony do .podjęcia przeważa
jącej części tej pracy, którą do
tąd wykonywał za niego orga
nizm matki.

Pierwszy krzyk dziecka, krzyk —

który wypełnia powietrzem maleńkie

płuca — jest krzykiem przestrachu
na skutek nagłego odcięcia dopływu
tlenu przez pępowinę. Ów krzyk —

jeśli nie powstał „samodzielnie” —

musi zostać wywołany w sposób
sztuczny przez lekarza lub położną
przy pomocy energicznego „klapsa”,
jaki otrzymuje noworodek, trzymany
głową w dół. w tym położeniu
oczyszczają się jego drogi oddecho
we i płuca wypełnia głęboki oddech.
Bez dopływu tlenu ledwie rozpoczęte
życie — zamiera.

Wśród niemowląt, które nie
osiągają pierwszego roku ży
cia aż 40 proc, umiera na skutek
ciężkiej próby wstępnych 15 mi
nut po urodzeniu, ponieważ nie
„nauczyły .się” sztuki oddycha
nia. I nie ma tu wpływu nawet
tzw. mocna konstrukcja fizycz
na noworodka.

Tym właśnie dzieciom, które Jesz
cze zasadniczo nie zaczęły samodziel
nego życia, a już muszą umrzeć —

poświęcili pracę badawczą lekarze

uniwersyteccy i Glasgow w SzkocJŁ
Po wielu długotrwałych eksperymen
tach stworzyli oni nową metod; lecz
niczą, która polega — według ogło-
sżonych danych — na „kąpieli w

czystym tlenie” pod ciśnieniem 3
atmosfer.

Ów skoncentrowany, życiodaj
ny „gaz” — przenika przez skó
rę i błony śluzowe do krwi i na

krótki moment zwalnia płuca od
Ich samodzielnej pracy — aby
przedłużyć im odcinek czasu, po
trzebny do podjęcia organicznych
funkcji.

Obok łóżka położnicy instaluje się
specjalną aparaturę zaopatrzoną w

cylinder z „plesiglasu” — gdzie na
tychmiast zostaje umieszczony nowo
rodek, o ile nie zdradza chęci do

oddychania. Wynalazca tej metody
prof. Hutchinson — oświadczył, że w

ciągu kilku minut blady lub siny
noworodek staje się różowy. Serce

zaczyna szybciej pulsować. Niemowlę
„chwyta" gorączkowo powietrze, by
z* chwilę oddychać normalnie. Na
pinają się wiotkie dotąd mięśnie —

1 wiele dzieci wydaj* swój pierwszy
krzyk.

Z 65 noworodków poddanych
nowej metodzie — 35* udało się
przywrócić do życia bez żadnych
komplikacji. Klinika dziecięca U-

niwersytetu w Glasgow podej
muje dalsze badania w tym kie
runku.

Popiersie

Stanisław Zawadzki

fiuu,

Wiatr:
fiuuuu!

Wiatr:
fiuu, fiuuu!

AKT II.
Wiuuu, wiuuu, wiuuu,' wiuuu

Kościuszki Senacie
w Waszyngtonie.
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POLONIA
Wśród skupisk polonijnych w róż

nych stronach świata rośnie potrze
ba coraz ściślejszych kontaktów z

krajem macierzystym, pielęgnowa
nia mowy polskiej wśród emigracji.

Oto garść wiadomości z tego za
kresu. Koło śpiewu „Fiołek” z Rec-

klinghausen (NRF) urządziło uro
czystość dla miejscowych górników
polskich, pragnąc uózcić ich truid i
ofiarność. Hasłem tej imprezy było
ściślejsze powiązanie z górnikami w

Polsce. Wskutek tego na program
złożyły się informacje o górnictwie
w Polsce. Uczestnicy wycieczki do

Polski opowiedzieli o swych wraże
niach ze zwiedzania kopalni soli w

Wieliczce.

Popularny wśród Polonii francus
kiej i- belgijskiej „Tygodnik Polski”
ogłosił konkurs pod hasłem „Pol
ska 1963”. W konkursie wzięła u-

dział licznie młodzież polonijna. Je
den z uczestników konkursu tak pi
sze: .•Kochamy Polskę. Z uznaniem,
dumą i radością patrzymy na jej
rozwój, a jeśli dostrzegamy tu i ów
dzie jeszcze braki, to nie przesłania
ją nam one jej pięknego obrazu i
osiągnięć”. Trzy pierwsze nagrody
— bezpłatny przejazd do Polski —

ufundowały PLL „Lot” w Paryżu i
Brukseli oraz biuro podróży „Tran-
stours” w Paryżu.

d
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Najmniejsza kronika
ZAOPATRZENIE

— Czego nie ma?
— Karutylków.
— To poproszę kilo dla pana dyrektora.

I SŁUSZNIE
Przepisy nie zalecają obchodzenia jubileuszów.

Byłyby to w wielu wypadkach jubileusze obcho
dzenia przepisów.

„WIATR"
(słuchowisko radiowe)

AKT I.
Fiuuu, fiuuu, fiuu, fiuuu; fiuuu, fiuuu,

POZIOMO: 1. kojarzy się
z pieszczotą, 6. mówił Sar
mata do Sarmaty, 10. mał
żonka i doradczyni Pompi-
liusza, 11. uchodzj do Wisły
naprzeciw Wyszogrodu, 12.
wójt gminy żydowskiej, 14.
imię autora „Chudego lite
rata”, 15. popularny daw
niej proszek do czyszczenia,
16. znajdziesz ją wśród
wierzb, 17. radioodbiornik
polski albo pan u Turków,
18, jeden z nurów, 20. azja
tycka małpa, 24. znajdziesz
w każdym radioodbiorniku,
26. spis przesyłanych prze
dmiotów, 29. zdrobniałe i-
mię żeńskie, 30. na przy
kład oszczypek, 31. wzbo
gacają go Wisłok, Wiszna.
Tanew, 33. wypływa z je
ziora Ładoga, 35. szal z

cennego futra, 37. główne
miasto banackiego okręgu
węglowego w Rumunii, 38.
miasto w północnej Bułga
rii, 39. przedmorze, 40. za
toka na Morzu Czerwonym.'

AKT III.

fiuuu,Wiatr: Fiuuu, wiuuu, fiuuu, wiuuu
wiuuu, wiuu!

Turysta: — Ależ cholerna wichura!...

Tutejszy: — Eee, taki sobie wiaterek.

Turysta: — Trzeba wam będzie obciąć dodatki
wywiewne.

Tutejszy: — Ojojoj, ależ cholerna wichura!...

Z ŻYCIA KLUBU MILIONERÓW
Niewielkie ilości „piątek” i „szóstek” padają

ce w grach liczbowych — ograniczają ostatnio
napływ nowych członków do Klubu. O innych, nie
oficjalnych kanałach — lepiej nie mówić.
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HISTORIA

DOMEYKO
W KRAKOWIE

Wydane przed rokiem przez „Ossolineum” arcycie-
kawe „Moje podróże” czyli „Pamiętnik wygnańca"
Ignacego Domeyki (3 tomy) zawierają m. in. krótki
rozdział krakowski. Dotyczy on pobytu wielkiego
uczonego i odkrywcy chilijskich bogactw naturalnych
w naszym mieście, jaki miał miejsce latem 1884 r.

Zatrzymał się tu był Domeyko w czasie swojej, pierw
szej po blisko 50 latach,, podróży po Polsce, aby na
cieszyć się historią i podziękować za uhonorowanie go
w roku 1873 godnością członka rzeczywistego Aka
demii Umiejętności w Krakowie. Trzeba bowiem pa
miętać o tym, iż mimo chilijskiego obywatelstwa oraz

godności (rektor uniwersytetu w Santiago), jakie
tam nań spływały Domeyko ani na chwilę nie za

pominał — jak pisze — „o tej, o której mówi Skarga,
że jak ci ją odbiorą, nikt ci nie da takiej drugiej, jąk
ona; bez niej spokój jest chimerą, bogactwo ubóstwem,
zaszczyt niczym, praca nawet niepłodna..."

A oto we fragmentach krakowskie wrażenia na
szego znakomitego podróżnika i pamiętnikarza:

„...Któż sobie wyobrazi, jak mile zagruchotał mi
powóz po krakowskim bruku i jak wesoło zajecha
liśmy do Drezdeńskiego Hotelu. Dano nam pokoje
na pierwszym piętrze ad placu. Wieczór przeszedł na

ugoszczeniu się i rozmowie z dziećmi. Noc przeszła
w przerwanych snach i marzeniach. Obudzam się
i słyszę trąbienie tak łagodne i takich pieśni, że z po
czątku nie wierzyłem, żeby to było na jawie... Wsta
łem, poszedłem do okna, tuż przed, sobą widzę Ma
riacką Wieżę i przy niej starożytny kościół, plac
obszerny, długi gmach Sukiennice, w dali kościół
św. Ducha...

Nazajutrz, między jedynastą i dwunastą z rana,
szanowni spadkobiercy w nauce starożytnej koper
nikowskiej, a dziś odnowionej cesarsko-królewskie!
Akademii. Na ich czele, pod nieobecność pana Majera,
stanął z krótką, serdeczną do powitania mnie prze
mową uczony Kuczyński, były rektor Uniwersytetu
Jagiellońskiego i profesor fizyki, sekretarz filozoficz
nego wydziału. Króciej jeszcze odpowiedziałem, przy
pominając, że byłem już w podeszłym wieku, kiedym
w Ameryce odebrał łaskawy wybór mnie na członka
Akademii i potwierdzenie cesarza i jak ten niezasłu
żony zaszczyt pobudził mnie do nieustawania w pra
cy i odmłodził...

Po półgodzinnej poufałej rozmowie odeszli dostojni
uczeni, został tylko Kuczyński, który odtąd, przez
cały czas pobytu mego w Krakowie, łaskawie towa
rzyszył mi i oprowadzał po mieście... Wnet i groby
królów poczęliśmy oglądać. Najdłużej zatrzymaliśmy
się przy Kazimierzu Wielkim, Jagielle, Zygmuncie
Starym i Sobieskim, a potem Kościuszki i Poniatow
skiego uczciliśmy popioły. Jest tam w tych kryptach
i ozdobnych kaplicach żyjąca nasza historia... Kto
uwiedziony światem czy próżną nauką oziębnie w mi
łości do kraju, niech tu wejdzie... odejdzie Polakiem.”

(W. Bł.)

Ur.
28 września 1533 r. w

Somlyo w Siedmiogro
dzie — zmarł 12 grudnia

1586 r, w Grodnie. Przy
szły król Polski wychowywał
się f wzrastał w ustawicznej
atmosferze wojennej. Wcze
śnie też, bo w 15 roku życia
wyruszył na wyprawę prze
ciwko Turkom, nękającym
najazdami węgierską ziemię.
W rok później ojciec, zgodnie
z ówczesnym zwyczajem dwo-
róvz książęcych, wysłał go na

dwór króla Ferdynanda, by
tam poznał tajniki i kulisy
wielkiej dyplomacji. Wrodzo
ny talent i zamiłowania do
sztuki wojennej, poparte wy
kształceniem, ujawniły się w

pełni, kiedy objął naczelne
dowództwo wojsk siedmio
grodzkich. Zasłynął wtedy w

wojnie „dwóch królów wę
gierskich” — Maksymiliana
II i Jana Zygmunta Zapolya.
Po śmierci tego ostatniego w

1571 r. został wybrany przez
stronnictwo narodowe księ
ciem Siedmiogrodu i w czte
ry lata później rozgromił K.
Bekiesza, pretendenta do tro

nu na Węgrzech z ramienia
Austiii. To zwycięstwo przy
niosło mu duży rozgłos w

świecie i zjednało sympatię
większość Polaków, którzy
przeciwstawili się i nie uzna
li wyboru na króla Polski
Maksymiliana II przez senat

zebrany na Woli (12. XII.
1575) pod przewodnictwem
prymasa Uchańskiego i nun
cjusza papieskiego Laureo. 12
grudnia tegoż roku wybrany
został na króla Polski i 18
stycznia 1576 r. sejm w Ję
drzejowie jednomyślnie uznał
wybór Maksymiliana za nie
legalny. Szlachcie i magnatom
dał niebawem do poznania, że

„jest królem nie zmyślonym i
nie malowanym” i wbrew ich
opornym i zaciekłym wystą
pieniom utworzył piechotę
zwaną łanową albo wybra-
niecką, zorganizowaną z pol
skich chłopów, którym w

wielu wypadkach zawdzię
czał zwj cięstwd oręża.

Zdobył w krótkim czasie ol
brzymią popularność, zaufanie 1

autorytet (pisma Hejdensztajna,
Bialskiego 1 Orzeł,kiego), Zaraz

w pierwszych latach panowania
złamał bunt gdańszczan, wspiera
nych wojskami króla duńskiego,
i podporządkował Ich władzy Po
laków. A kiedy walczył ze zbun
towanymi mieszczanami, Iwan

Groźny rozpoczął podbój Inflant.
Na walce zbrojnej 1 dyplomatycz
nej i carem upłynęło Batoremu

pół panowania w Polsce. Zorga
nizował przeciwko niemu trzy
zakończone zwycięstwem wypra
wy.

Do najważniejszych reform
Batorego należy ustanowienie
trybunałów, sprężystego wy
miaru sprawiedliwości, spra
wowanego dotąd przez króla,
reorganizarja wojska, unifi
kacja systemu monetarnego.
Pał się również poznać jako
protektor nauki.

Jeden z ówczesnych pisarzy
wspomina, że „w pracy byl za
pamiętały, w wymowie zwięzły
i prosty. Nie lubił słów szumnych,
nienawidził gadulstwa Polaków”.

Zmarl w 53 roku życia w dość
tajemniczych okolicznościach.
Dwóch lekarzy zawezwanych do

chorego króla, jeszcze po jego
śmiei ci toczyło spór o diagnozę.

ZUZANNA ROSIEK
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400-LECIE URODZIN SZEKS
PIRA uczci poczta Wielkiej Bry
tanii pięcioma okolicznościowy
mi znaczkami 1 dwoma aerogra-
mami, z motywami szekspirow
skimi.

POCZTA GÓRSKA. Od 16 XII
1963 do 31. HI. 1964 r. na szczy
cie najwyższej góry Australii —

Mount Kościuszko (2234 m) umie
szczona jest skrzynka pocztowa.
Listy wrzucone do skrzynki ka
sowane są specjalnym stemplem
z napisem: Th o Summit Mt. Ko-
sclusko) N. S. W. — Australia.
Ponieważ na szczycie góry leży
wieczny śnieg transport prze

syłek pocztowych odbywa się na

nartach. Dla celów pamiątko-
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KRZYŻÓWKA

znaczki
wych wydano także specjalne
koperty.

ZAMACH NA HITLERA. Pocz
ta NRF przygotowuje arkusik

złożony z 8 znaczków dwudzie-

stofenigowych, które przedsta
wiać będą portrety organizato
rów nieudanego zamachu na

Hitlera w dniu 20 lipca 1944 ro
ku.

PAWEŁ VI W IZRAELU. PO.
czta Izraela upamiętniła pobyt
Papieża Pawła VI okolicznościo
wymi stemplami, których uży
wano 2 dni. Oba stemple mają
kształt okrągły, u góry napis
hebrajski, u dołu tekst łaciń
ski: Peregrinatio Pauli VI Mo
rusałem albo Nazareth ■ datą
5. I. 1964. (zg)

, PIONOWO: 1. na twarzy
( lub na jiończosze, 2. imię
, żeńskie, 3. ma źródła kolo
i Kartuz, 4. kanton w środ-
i kowej Szwajcarii, 5. bywa
/ na skórze, rośnie w lesie, 6.
, postać x opery „Manru”, 7.
, ekscentryk, 8. napisał cykl
( powieściowy „Komuniści”,
( 9. pięć razy dziennie odma-
, wiają muzułmani, 13. nosek
i u obuwia, 19. stary wyga,
i 21. kozera w kartach, 22. li-
: kier kminkowy, 23. siostra
i Heliosa, 25. smaczny owoc

i stref umiarkowanych, 26.
i polska nazwa tańca w ży-
i wym tempie, pochodzące-
i go z Niemiec, 27. walczył z

i Goliatem, 28. kapelan Ju
randa ze Spychowa, 31.
ptak symbolizujący mą
drość, 32. tytuł jednej ze

znanych powieści Emila
Zoli, 34. skrót spotykany
na receptach, 36. drzewo’
indyjskie używane do bu
dowy statków.

p

P
P

P♦

P
P
P

P
P
P
P

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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br. (decyduje 4»-

poeztowęgo) z (lo
kopert *eh „Krzy-

45”, Wśród Czytel-

Roawlągtania proalmy kiero
wać pod adrmem redakcji do

dnia 1. III.

ta stempla
piskiem na

żówka i nr

nlków, którzy nadeślą prawi
dłowa odpowiedzi, redakcja
rozloeuj* nagrody w postaci
1« WARTOŚCIOWYCH KSIĄ
ŻEK.

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” Z NR >2

POZIOMO: 1. Samoe, (. boją,.
10. Agaplt, 11. kanon, 12. Ga
lon, 13. Harudl, 14. aparat, 16.

Tacyt, 16. agat, 18. Dana, 19.

rzęea. 13. pałka, M. Aral, 27.

rata, 30. Rodan, M. Marago, 34.

amator, 35. tatar, 38. rynek,
37. sobota, 38. Akar, 39. waran.

PIONOWO: 1. raga, s. agapa,
3. malaga, 4. opera, 8. Sinatra,
I. Barada, 7. onuca, I. Jodyna,
9. Anita, 11. kat, 17. sęk, 20.

zło, 21. Saratów, 22. promyk,
23. Plater, 24. atator, 25. araba,
M. A dana, 28. araba, 29. Agata,
31. nok, Ił. Oran.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie
zadań z nr 13, z dnia 1/9 lute
go 1964 nagrody książkowe o-

trzymują: J. Zagól, Kraków

14, Krakuea 1/17, Wł. Pollak,
Oświęcim, Rynek 7/2, I. Łasoń

Oświęcim, Chrobrego 7/19, J.

Klatka, Oświęcim, Kochanow-

łklego 11/1, K. Więckowska,
Kraków, Oś. Ugorek bl. 2/19,
M. Misiołek, Kraków 12, Siar
czan* M, 1. Stanek, Kraków,
Odrowąża 16/1, F. WalawskI,
Kraków, Blleh 6/11, Z. Mar
kiewicz, Kraków, Krzywa 5,
K. Moskała, Kraków 11, Ry
nek Dębnicki J/4.

NAGRODY WYSYŁAMY

POCZTĄ.
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INŻYNIERA ELEKTRYKA o wysokich kwalifika
cjach — zatrudni na stanowisku inspektora nadzoru
Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Krakowie. —

Zgłoszenia: Kraków, ul. Reymonta 9, tel, 349-12.
kopalnia Węgla Kamiennego „Sobieski” w Borach

k. Jaworzna — przyjmuje do pracy pod ziemią PRA
COWNIKÓW DOŁOWYCH w wieku od 18 do 41 lat.
Wynagrodzenie zgodnie ze Zbiorowym Układem Pra
cy. Zapewnia się mieszkanie w hotelu robotniczym
wraz z całodziennym wyżywieniem._______________
krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul.
Kocmyrzowska (obok placu targowego) — przyjmle
do pracy na dobrych warunkach:

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
INŻYNIERÓW i TECHNIKOW-MECHANIKÓW,
MISTRZÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami,
TECHNIKA NORMOWANIA 1 KONTROLI GOSPO

DARKI FUNDUSZEM PŁAC, ’

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH a I kat. prawa
Jazdy. ________________________________

K-105C

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni natychmiast
z terenu województwa krakowskiego CIEŚLI, MU
RARZY, Ślusarzy oraz robotników niekwa-
LIEIKOWANYCH (mężczyzn powyżej 18 lat).

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu
downictwie. Zakwaterowanie w hotelach własnych.

Dla niewykwalifikowanych istnieje możliwość
zdobycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wieczo
rowych. — zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie
nia 1 Plac PPB HiL — Kraków-Nowa Huta.

Dojazd tramwajem linii nr 5 i 16 — (przedostatni
prtzystanek przed walcownią) lub punkt werbunko
wy w hotelach pleszowskich — barak nr 16 (dojazd
tramwajem nr 15). — zgłaszać się z okresowym wy
meldowaniem w książeczce wojskowej.

KIEROWNICTWO ZAKŁADU

LECZNICZO-ZAPOBIEGAWCZEGO

przy ZAKŁADACH AZOTOWYCH
ta. F. DZIERŻYŃSKIEGO w TARNOWIK

OGŁASZA KONKURS

na stanowisko ORDYNATORA

samodzielnego oddziału chorób wewnętrz
nych Szpitala Zakładowego-

Kandydaci zgłaszający się do konkursu winni

dołączyć do podania notarialne odpisy:
1. dyplomu oraz zaświadczenia o prawi*

wykonywania zawodu,
S. zaświadczenia o specjalizacji II stop

nia z zakresu chorób wewnętrznych,
3. opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zgłoszenia należy kierować do dnia 81
marca 1964 r. pod adresem: Zakład Lecz
niczo - Zapobiegawczy przy Zakładach
Azotowych w Tarnowie.

Mieszkanie rodzinne zapewnione.

PRZETARGI

Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej w Nowym
Targu, ul. Szaflarska 4 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie do dnia 30 czerw
ca 1964 r., remontu kapitalnego budynku drewnia'
nego, mieszczącego się w Nowym ~

Parkowej nr 12.
W remont wchodzą następujące
a) murarsko-clesielskie,
b) instalacyjuo-sanitarne I c. o„
cl instalacje elektryczne.
Roboty mają być wykonane B

___

nawcy. — W przetargu mogą brać udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty W’raz z kosztorysami, w kopertach zam
kniętych, z napisem. „Przetarg”, należy składać
do dnia 25 lutego 1964 r., w Sekretariacie Szkoły.

Otwarcie ofert nastąpi 28 lutego 1964 r.

Termin rozpoczęcia robót wyznacza się na 1 marca
— a ukończenia na 30 czerwca 1964 r.

Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej zastrzega
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, ogranicze
nia zlecenia oraz unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn.

Szczegółowych Informacji udziela się w Sekre
tariacie Szkoły Nowy Targ, ul. Szaflarska 4 —

w godzinach od 10 do 12.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
„RUCH” — II Oddział Rejonowy w Krakowie, ul.
Grzegórzecka 45/47 — OGŁASZA rttZETARG NIE
OGRANICZONY na jednokrotne malowanie olejne
kiosków typowych „Ruchu”, na wykonanie napra
wy i terowania dachów kiosków, naprawy stolarskie'
w kioskach oraz elektryfikacji kiosków na terenie
Krakowa, powiatu krakowskiego, Myślenic i powia
tu myślenickiego, podległych II Oddziałowi Rejo
nowemu.

Termin rozpoczęcia robót malarskich, dekarskich
i stolarskich ustala się na początek maja 1964 r. —

zakończenie na koniec czerwca 1964 r.

Termin rozpoczęcia robót elektryfikacyjnych usta
la się na początek, marca 1964 r., zakończenie na
koniec czerwca 1964 r.

Podkładki ofertowe na powyższe roboty otrzymać
można w PUP1K „Ruch”, II Oddział Rejonowy —

w Krakowie, ul. Grzegórzecka 45/47.
Termin składania ofert z napisem: „remont kio

sków” — <lo dnia 3 marca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 marca

1964 r„ o godzinie 9, w lokalu PUPiK „Ruch”, II
Oddział Rejonowy — w Krakowie, ul. Grzegórzec
ka nr 45/47(3

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Targu przy ulicy

roboty:

materiału wyko-

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 1 Książki
„RUCH” — II Oddział Rejonowy w Krakowie, ul.
Grzegórzecka 45/47 — OGŁASZA PRZETARG NIE
OGRANICZONY na wykonanie robót murarskich,
dekarskich i ślusarskich, stolarskich oraz malarskich
w baraku podległym Rejonowi w Krakowie przy ul,
Konopnickiej nr 71.

Termin rozpoczęcia robót w II dekadzie marca

Termin zakończenia robót 30 kwietnia 1964 r.
Podkładki ofertowe na powyższe roboty otrzymał

można w PUPiK „Ruch”, II Oddział Rejonowy -s
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 45/47.

Termin składania ofert z napisem: „remont b4H
raku” upływa dnia 3 marca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 marę*
1964 r., o godzinie 14, w lokalu PUPiK „Ruch”, U
Oddział Rejonowy — w Krakowie, ul. Grzegórzek
ka nr 45/47.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw*
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferent*
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 1 Książki
„RUCH” — II Oddział Rejonowy w Krakowie, ul.
Grzegórzecka 45/47 — OGŁASZA PRZETARG NIE
OGRANICZONY na remont ogólny i wykonanie
nowych portali dla sklepów podległych II Oddziało
wi Rejonowemu, zlokalizowanych w Krakowie przy
ul. Krakowskiej 13 i Krakowskiej 35, wg zatwier"
dzonych projektów i kosztorysów.

Z dokumentacją techniczną (kosztorysy) można
się zapoznać w biurze PUPiK „Ruch” — Kraków,
ul. Grzegórzecka 45/47, codziennie od godz. 9 do 15,

Termin rozpoczęcia robót jak najwcześniejszy.
Termin zakończenia robót do dnia 15 IV 1964 r.

Oferty z napisem: „remont sklepów” należy skła
dać do dnia 3 marca 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 marca

1964 r., o godzinie 12, w lokalu PUPiK „Ruch”, II
Oddział Rejonowy — w Krakowie, ul. Grzegórzec
ka nr 45/47.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowa,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferent*
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn,

Nauka

KURSY spawania elek
trycznego i gazowego —

rozpoczyna „Oświata" —

Wojewódzki Zakład Szko
lenia, Kraków, ul. Ma
zowiecka 8. tel. 334-72.

MALOWANIE mieszkań.
Kurs rozpoczyna zajęcia
w piątek 28 lutego — o

£odz. 17. Wpisy: Kraków,
oretańska 16, tel. 500-67.

ELEKTRYCY
i METALOWCYI

■WE WTOREK 25.LUTEGO
o godzinie 16.30

Tozpoczęcle zajęć
na kursach

MISTRZOWSKICH
i CZELADNICZYCH.

Wpisy: TkWB

Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67.
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nasze

lotnictwem sanitarnym?
W cieniu Polskich Linii Lot

niczych „Lot” i krakowskiego
Aeroklubu działało na zam
kniętym lotnisku w Czyżynach
lotnictwo Wojewódzkiej Ko
lumny Sanitarnej. W „cieniu”
bowiem usługi świadczone
przez to lotnictwo mogą im
ponować najbardziej zatwar
działemu malkontentowi. Tyl
ko w 1963 r. lotnictwo sanitar
ne przebyło 152 tys. kilome
trów ratując często w bezna
dziejnych sytuacjach zdrowie
992 chorych, których z zapad
łych wsi i miejscowości prze
wieziono do krakowskich i in
nych szpitali. W zestawieniu
tym brak, jest danych o prze
lotach służących przewiezieniu
krwi, lekarstw, opatrunków
do miejscowości gdzie zagro
żone zostało życie ludzkie. W

tej sytuacji nie trzeba prze
konywać do wielkich wartości
usług jakie lotnictwo to od-
daje społeczeństwu naszego
województwa i miasta.

Dotychczas lotnictwo sanitarne,
dysponujące siedmioma samolota

mi i dwoma śmigłowcami korzy
stało z usług lotniska w Czyży
nach. Jak wiadomo lotnisko to

zostało zlikwidowane a komunika
cja pasażerska przeniesiona na

Balice. Już 29 lutego br. pierw
sze samoloty „LOTU” wystartują
na trasie Kraków — Warszawa.

Dar na rzecz

miasta

Na krakowskich Plantach,
mimo mrozu, jaki notuje
my w ostatnich dniach,
codziennie możemy spot
kać osoby, korzystające z

zimowego spaceru.

Konkurs
na najlepsze wspomnienie

Pod taką nazwą Rada Zakłado
wa HiL, koło ZBoWiD i redakcja
„Głosu Nowej Huty” ogłosiły
konkurs, w którym mogą wziąć
udział wszyscy pracownicy Huty
im. Lenina, mający ciekawe

wspomnienia z walk w Odrodzo
nym Wojsku Polskim lub w od
działach partyzanckich.

Objętość prac dowolna, termin
ich składania upływa z dniem 30
kwietnia br. Adres: Redakcja
„Głosu Nowej Huty”, Kraków 28,
Huta im. Lenina. Dla wyróżnio
nych prac przewidziane są cenne

nagrody. Ogłoszenie
konkursu nastąpi w

roku.
W związku z tym,

część załogi Huty stanowią b.
żołnierze, b. partyzanci, a także

więźniowie hitlerowskich obozów

koncentracyjnych, mają być ze
brane Interesujące informacje na

temat ich walki. Jest to pierw
sza próba uporządkowania wspo
mnień pracowników HiL z

lat II wojny światowej. (dr)

Nikt jednak dotychczas nie
zatroszczył się o to, gdzie po-
dzieje się bezdomne, a nie
zmiernie potrzebne wojewódz
twu lotnictwo sanitarne. Jego
tajemnica polega m. in. na

tym, iż z przyczyn technicz
nych związane jest ze służbą
techniczną „LOT-u”. Tak, tyl
ko że przy przenosinach
,,LOT”-u do Balic nikt nie
poprosił o to samo lotnictwa
sanitarnego. Być może zapom
niano o tym w nawale innych
wydarzeń. Sprawa jest jednak
niezmiernie ważna, chodzi

przecież — i to bardzo często
—- o ratowanie ludzkiego ży
cia. Trzeba więc by ojcowie
miasta i województwa zajęli
się szybko i serdecznie losem
tej ważnej społecznie placów
ki.Pomogąimwtymnape
wno Ministerstwo Komunika
cji i inne rządowe czynniki.
Tym bardziej, iż proponowa
ne rozwiązania (lokalizacji na

lotnisku w Pobietniku) są nie
realne i zbyt kosztowne.

Czekamy na pozytywną i

szybką odpowiedź. 1

(jófc)

W dniu wczorajszym w Ra
dzie Narodowej m. Krakowa

odbyła się uroczystość prze
kazania na rzecz miasta daru
w postaci parceli budowlanej,
która w przyszłości będzie te
renem, na którym powstanie
Społeczny. Dom Spokojnej
Starości wybudowany m. in.
ze składek społeczeństwa kra
kowskiego. Ofiarodawcą te
renu jest oto. Olga Wojtowicz
Przekazała ona miastu parce
lę o powierzchni ponad 5 ha.

by w ten sposób dać początek
czynu społecznego na rzecz

budowy tej potrzebnej mia
stu placówki. Parcela znajdu
je się w Pychowicach, a więc
w rejonie Krakowa, uznanym
za jeden z piękniejszych w

naszym mieście. W imieniu

Rady Narodowej m. Krakowa
i przyszłych użytkowników
Domu hojny dar przyjął prze
wodniczący Prezydium mgr
Z. Skolicki. (jk)

Fot. J. Uiberall

W ZPC Wawel

wyników
lipcu 1964

że pewną

Konferencja studentów

zakończyła obrady
Trzydniowa Ogólnopolska sadniczą cechą jest coraz po-

Konferencja Studenckich Kół wszechniejsze zaangażowanie
Naukowych zakończyła wczo- szeroko pojętą proolematyką
rajsze obrady. Potwierdziła współczesnego życia. _____

ona dobitnie pozytywną opi
nię o rozwoju ruchu nauko
wego środowisk uczelnianych.
Przyniosła również uznanie
dla ambitnej rangi dorobku
naukowego kół i wysokiego
poziomu ich prac, których za-

Z notatnika reportera
Na 20-lecie PRL

Załoga radio-'telewizyjnego ośrodka nadawczego w Chorągwicy,
zorganizowana w 2 brygadach, ubiegających się o tytuł Brygady
Pracy Socjalistycznej, podjęła dla uczczenia 20-lecia PRL zobo
wiązanie. Nastąpi uporządkowanie urządzeń linii radiowej, popra
wienie jakości sygnału w wiżji i fonii, usprawnienie pracy obsługi
łącz. Ponadto — z chwilą uzyskania odpowiednich plansz — będzie
umożliwione informowanie telewidzów o usterkach w emitowanym
programie.

Dzięki temu zobowiązaniu zaoszczędzi się z funduszu inwestycyj
nego sumy ok. 40 tys. zł. (s)

Telefon konieczny
Mieszkańcy nowohuckiego osiedla na Stoku nie mogą nawiązać

łączności telefonicznej z ośrodkami zdrowia, pogotowiem ratunko
wym, strażą pożarną i innymi instytucjami, w razie nagłej potrzeby.
Jak dotąd bowiem na wspomnianym osiedlu nie zainstalowano
budek telefonicznych.

Ze względu na wypadki chuligaństwa mieszkający w osiedlu na

Stoku proszą również o stały posterunek MO.

Trzecią prośbę adresują do Dyrekcji MPK. Chodzi bowiem o do
datkowy, pośredni przystanek autobusowy. Obecnie przystanki
linii autobusowej usytuowane są na początku i na końcu osiedla, (s)

Najwyższą notę uzyskały prace
kół technicznych i kół istnieją
cych na studiach ekonomicznych.
Referaty wygłoszone w sekcji
technicznej i sekcji gospodarczej
zaprezentowały rozległą skalę te
matów, dojrzałą organizację war
sztatu badawczo-metodologiczne-
go, samodzielność dowodu i ar
gumentacji naukowej oraz — co

wymaga szczególnego podkreśle
nia — wysokie walory użyteczno
ści gospodarczo-społecznej.

Na ich tle dużo słabiej wypadły
natomiast koła działające na hu
manistycznych kierunkach stu
diów np. koła filozofów, prawni
ków, polonistów. Szereg istotnych
niedostatków pracy tych kół na
suwa wniosek o konieczności

przemyślenia ich programu oraz

o zwiększeniu pomocy ze strony
ich opiekunów, kierowników ka
tedr.

Na zakończenie konferencji od
było się wieczorem spotkanie u-

czestników obrad w klubie „Pod
Jaszczurami”, w których wzięły
udział rektorzy i profesorzy kra
kowskich uczelni. Podczas spot
kania miała miejsce uroczystość
wręczenia nagród Ministerstwa
Szkolnictwa Wyższego i rektorów
laureatom konkursu na najlepsze
referaty, opracowane indywidual
nie lub zespołowo. (sz)

Chleb z „nadzieniem”
Zakupiony 19 bm. w sklepie „Saną” na rogu ul. Krowoderskiej

i Basztowej Chleb posiadał niepożądane chyba nadzienie, w posta
ci... karalucha.

Wspomniany chleb został wyprodukowany w Piekarni nr 14

przy ul. Długiej 36. (s)

„Konkurs—wystawa”
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu- Obuwiem organizuje

WspóŁnie z Centralą Handlu Obuwiem 1 Przemysłu Skórza
nego, „Wystawę-konkurs”, połączony z ankietyzacją około 100 par
obuwia skórzanego i tekstylnego dla młodzieży.

Wystawa czynna będzie w dniach 25 i 26 bm. w klubie studenc
kim „Pod Przewiązką” przy ul. Bydgoskiej 16 w godż. od 15 do 20.

Organizowana ankietyzacja ma na celu uzyskanie opinii mło
dzieży akademickiej 1 szkół licealnych, w sprawie wzorów obu
wia, przewidzianego do produkcji w roku bieżącym.

Między uczestników ..Konkursu-wystawy”, którzy prawidłowo
wypełnią i złożą ankiety, rozlosowane zostanie 10 nagród — bo
nów na obuwie, (s)

Informujemy
W poprzednim numerze „Gaze

ty” informowaliśmy naszych Czy
telników o trudnościach, na jakie
napotkało zorganizowanie wystę
pu znanego pieśniarza francuskie
go Gilberta Becaud w Zakopanem.
W związku z licznymi zapytania
mi, skierowanymi pod adresem

redakcji, informujemy, iż orga
nizatorem występów
francuskiego w Krakowie

Wojewódzkie
Imprez
mowało
Becaud
nami.

artysty
było

Przedsiębiorstwo
Estradowych, które zaj-
się aranżacją spotkań

z krakowskimi meloma-

Kraków przeszłości

5

MS

Pisaliśmy już o tej sprawie. Mi mo licznych Interwencji praso
wych, dalej trwa remont Smoczej Jamy. Liczymy jednak na to, iż
zostanie ona otwarta na wiosnę, kiedy nasze miasto „zaatakują”
krajowi i zagraniczni turyści. Fot. J. Uiberall

Harcerze Zwierzyńca
przed zjazdem ZHP

W dniach 3 — 5 kwietnia
odbędzie się III Walny Zjazd
Związku Harcerstwa Polskie
go. W ramach przygotowań do
Zjazdu krakowskie hufce”har
cerskie organizują konferen
cje wyborcze. W najbliższą
niedzielę odbędzie się konfe
rencja wyborcza hufca Zwie-’
rzyniec. W trakcie obrad zo
staną omówione: dotychczaso
wy dorobek i możliwości zwię
kszenia wpływów wychowaw
czych na dzieci i młodzież, u-

dział hufca w obchodach XX-
lęcia PRL, zagadnienia współ
pracy ZMS i ZMW oraz za
dania ZHP w szkole i środo
wisku.

Uczestnicy konferencji do-
e

”

ooru delega
tów na Zjazd. Ze względu na

dużą ilość czynnych instrukto
rów (ponad 100) hufiec repre
zentować będą jeden delegat
oraz jeden uczestnik z grona
instruktorów niepełnoletnich.

(zg)

Spotkanie z emerytami
Miłą uroczystość zorganizo

wano ostatnio w Zakładach
Przemyślu Cukierniczego „Wa
wel”. Około 120 dawnych pra
cowników Zakładów, obecnie
emerytów, przybyło do zakła
dowej świetlicy na zaprosze
nie kierownictwa i organizacji
społecznych ZPC „Wawel”.

W serdecznych słowach po
witała przybyłych przewodni
cząca Rady Zakładowej tow.
Zofia Waligóra. Następnie na
czelny dyrektor ZPC „Wawel”
tow. Ignacy Kubala poinfor
mował gości o bieżących pro
blemach zakładu, zapoznał ich
ze zmianami w technologii pro
dukcji i
Zasługi
charda”,
ształu”, w walkach strajko
wych oraz w odbudowie po
wojennej, przypomniał w

swoim przemówieniu I sekre
tarz KZ PZPR tow. Józef
Skałoń. Przewodniczący Za
rządu Okręgu ZZ Pracowni
ków Przemysłu Spożywczego
i Cukrowniczego tow. Jan
Kwatera wyraził gorące uzna
nie za wieloletnią pracę i za
sługi dawnym pracownikom i
pracownicom ZPC „Wawel”,
sugerując powołanie Komisji
Emerytów przy Radzie Zakła
dowej. Zajmowałaby się ona

oomaganiem w rozwiązywaniu

różnych życiowych
starszych wiekiem
pracowników.

Na
które
cyjnej
zespół
Finansowo-Ekonomicznego nr

1 w Krakowie. Ta-Czu

spraw
byłych

spotkania,zakończenie
odbyło się przy trady-

lampce wina, wystąpił
artystyczny Technikum

Książki
jadą za granicą

organizacji pracy,
dawnej załogi „Su-
„Piaseckiego” „Kry-

Edukacja
nauczycieli

Już od 3 lat działa w Kra
kowie, powołane przez Mini
sterstwo Oświaty Roczne Stu
dium Pedagogiczne Zaoczne
dla Nauczycieli. Zlokalizo-
no je przy Technikum Górnic
twa Odkrywkowego ul. Rzeź
nicza 4. Jego uczestnikami są
zwykle nauczyciele przedmio
tów zawodowych z miasta i
województwa. Studium bo
wiem stwarza możliwości nie
zbędnego uzupełnienia kwali
fikacji pedagogicznych.

W ciągu 3 lat studium u-

kończyło 225 nauczycieli. W
ubiegłym tygodniu w świetlicy
TGO nastąpiło uroczyste za
kończenie trzeciego roku stu
dium. Wzięli w nim udział m.

in. wicekurator mgr J. Nowak,
naczelnicy wydziałów, wizyta
torzy i wykładowcy studium.
Po części oficjalnej, w której
zabierali głos m. in. mgr E.
Grygiel, mgr J. Nowak, od
był się nauczycielski wieczór
towarzyski.

Nasze miasto i województwo
zj.jmuje w kraju przodujące
miejsce w dziedzinie doskona
lenia naukowego i metodycz
nego nauczycieli. Studium
krakowskie łącznie z filiami
w Nowej Hucie, Nowym Tar
gu i Nowym Sączu przygoto
wało już ponad 300 nauczy
cieli szkół zawodowych, (tl)

Takie były zabawy, figle
w one lata

J
cały Kraków
Ich ndewypo-
młodiziież. Na

ednym z wydarzeń poruszających
rokrocznie były głośne majówki,
wiediziany urok porywał nie tylko

Bielany podążały całe rodziny, poważni profeso
rowie Uniwersytetu, a nawet senatorowie Rzeczy
pospolitej Krakowskiej. Taka wycieczka wyglądała
jak exodus całego Krakowa, jak wyprawa wojen
na. Kogo stać było, jechał karetą, powozem, bry
czką lub przynajmniej fiakrem. Bogatsza młodzież
dosiadała koni. „Szły taborem ładowne bryki i je
dnokonne wózki, jechali piekarze z bułkami, rzeź-

nicy z szynkami i mięsiwem, przekupki z poma
rańczami i całymi kramami przysmaków” — pisze
Walenty Baranowski w swych wspomnieniach.

Pochód formował się we wczesnych godzinach
porannych na placu Kapucyńskim. Klasy grupo
wały się pod swymi sztandarami. Przed rusze
niem zebrana młodzież odśpiewała marsz przepla
tany melodiami orkiestry wojskowej milicji. Do
piero po tej ceremonii ruszały szeregi w takt
marsza.

Po dętarciu do Bielan wńększą część dnia prze
znaczano na zabawy. Najwięcej zainteresowania
budziło wśród zebranych popisywanie się zręcz
nością. Co siLniejri, wdrapywali się na drzewa

wyczyniając prawdziwie małpie figle. Oto bliższe
dane tych niezbyt wybrednych zabaw: „Ci głową

u

<•
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Pięć księgarń w Krakowie
załatwia formalności, związane

z wysyłką książki za granicę.
Wysyła się przeważnie wy
dawnictwa albumowe do kra
jów zachodnich, wyjątkowo
trafi się jakaś przesyłka do

Afryki czy innego egzotycz
nego punktu na kuli ziem
skiej.

Księgarnia Medyczna wysy
ła literaturę naukową do An
glii, USA, Izraela, Jugosławii
i Bułgarii. Co miesiąc jest
około 10 takich przesyłek.
Często autorzy wysyłają swo
je dzieła znajomym za granicą,
naukowcom, z którymi pozo-
stają w kontakcie.

Nie zawsze jednak książki
są wysyłane jako prezent.
Przykładem tego jest afera,
jaka miała miejsce ostatnio w

jednej z krakowskich księgarń
przy wysyłce książek za gra
nicę. Ponieważ przesyłki te,
jako dary, nie podlegają o-

cleniu, pomysłowi spekulanci
zorganizowali stałą wysyłkę
polskich książek, które są

przecież u nas bardzo tanie,
w porównaniu z książkami
za granicą. W zamian za to za
graniczny „kontrahent” przy
syłał większe partie chemika
liów. Sprawa zakończyła się
na ławie sądowej. (am)

£O!GDZIE,KIEDY?
Sobota

Marty

Rynek Podg. 9, Nowogrzegó-
rzecka BI. 2, N. Huta — Koc-

myrzowska 16.

NIEDZIELA
Jak w sobotę.

22-23 Niedzie,aPiotra

SOBOTA
IM. SŁOWACKIEGO: Odpra

wa posłów greckich — Feno
mena (zamkn.) — 18, SALA
KLUBU ZZK: Pokusa (premie
ra) — 19.15, STARY TEATR:

Złoty Pysk — 19.15, KAME
RALNY: Afera (zamkn.) —

19.15, ROZMAITOŚCI. <80 dni
dookoła świata — 19.15, LUDO
WY: lnkarno (zamkn.) — 17,
RAPSODYCZNY; Szopka kra
kowska — 19.15, MUZYCZNY:
Panna wodna — 19.15, GROTE
SKA: Przygody Łasucha — 13,
Tarantoga — 19.15, KOLEJA
RZA: Wicek i Wacek — 19.15,
TEATR 38: nieczynny, JAMA
MICHALIKA: A to cl wesele —

22.30.
FILHARMONIA IM. K . SZY

MANOWSKIEGO: Konc. symf.
w wyk. Orkiestry FK pod dyr.
K. Missony. Solistka: J. Ro
mańska. W programie utwory:
Maklakiewicza 1 Brahmsa —

godz. 19.30.

NIEDZIELA

IM. SŁOWACKIEGO: Krako
wiacy i górale — 19.15, SALA
KLUBU ZZK: Pokusa — 19.15,
STARY TEATR: Cud w Ala
bamie — 15, Złoty Pysk — 19.15,
KAMERALNY: Fizycy (zamkn.)
— 15, Afera — 19,15, ROZMAI
TOŚCI: W pustyni i w pusz
czy — U, 80 dni dookoła świa
ta — 19.15, LUDOWY: Inkar-

no — 19.15, RAPSODYCZNY:

Szopka krakowska — 19.15,
MUZYCZNY (Teatr Słowac
kiego): Uprowadzenie z sera
ju — 14, GROTESKA: Przygo
dy Łasucha — 12, Tarantoga —

19.15, TEATR 38: nieczynny.
KOLEJARZA: Wicek I Wacek
— 15 i 19, JAMA MICHALIKA:
A to cl wesele — 22.30,

SOBOTA
APOLLO: Chcemy się bawić

(ang., 12 lat) — 10, 12.30. Wia
no (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: — nieczynne.
DOM ŻOŁNIERZA: Wąż mor
ski z Loch Ness (ang., 16 lat)
— 15.45. ISKIERKA: safira

(ang., 16 lat) — 17, 19. KRA
KUS: Byłem Montgomerym
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KULTURA: Tata, mama, cór
ka i zięć (radź., 14 lat) — 18,
211.15. MASKOTKA: Jak być
kochaną (poi., 18 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: Niezna
jomi z pociągu (USA, 16. lat)
— 15.45, 18, 20.15. MINIATUR
KA: Hindukusz — 11, 12, 13 i
16. Program dla dzieci — 15.

15.10 do Yumy (USA, 16 lat)
— 17, 19. MIKRO: Przygody
Hucka (USA, 12 lat) — 15.30,

. 1 7 .45, 20., MŁ. GWARDIA: Dwa
Jblicza zemsty (USA, 16 lat —

15 i 18. ROTUNDA: Zamieć

Zabawki ze Iwhftmfc

w kioskach „Ruchu11
Mało kto wie, że kupowane w

sklepach „Ruchu” zabawki dla

dzieci, w większości pochodzą ze

Spółdzielni Metalo-Zabawka w

Świątnikach Górnych. Spółdziel
nia ta zorganizowana została już
w 1950 r. Początkowo pracowano

sposobami chałupniczymi, przy
pomocy własnego sprzętu, a ma
teriał do produkcji był własno
ścią indywidualnego wykonawcy.
Od 1961 r. produkcja zabawek
stała przeniesiona do nowego
dymku.

Spółdzielnia z roku na

zwiększa produkcję. Np . w 1960 !
roku wartość gotowych wyrobów I

wynosiła 2.600 tys. zł, w ub. r. j
natomiast wyprodukowano żaba- j
wek za 6.473tys. zł, a na roki

bieżący zaplanowano wykonanie
zabawek z.a pónad 7,5 min zł.
Ilości wykonanych zabawek, któ- | *30

ru w rałnćn.i Tairiiniiie •s“

zo-

bu-

wyrabia się w spółdzielni ponad
25 różnego rodzaju zabawek.

Spółdzielnia zatrudnia 110 lu
dzi,. wśród których 42 chałupni
ków wygospodarowało w’ ub. r.

zysk 917-tys. zł. Przykrą sprawą
dla spółdzielni jest to,

ny w 1961 r. budynek
usterki dotychczas nie

Winę za to ponosi byłe
biorstwo Budownictwa Terenowe
go w Krakowie. Nie ma powodów
do dumy, (cm)

że odda-

posiada
usunięte.
Przedsię-

Ma kronika

re w całości zakupuje „Ruch” do

swoięh kiosków (częściowo na

eksport) mówią cyfry: i tak: na
kryć stołowych wykonano w ub.
r. 107 tys. szt., samochodów —

84 tys. sżt., samolotów — 88 tys.,
Wiaderek — 89 tys. szt. Ogółem

(czes., 14 lat) — 15, 1T, 18.

SZTUKA: Wojna i pokój
(USA, 12 lat) — 10.30, 15.30, 19.

TĘCZA: Dziewczyna z dobre
go domu (poi., 16 lat) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: Cichy wspól
nik (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. Przemytnik z Piemontu

(wł. -fr., 16 lat) — 22.30. WAN
DA: Dwa żebra Adama (poi.,
16 lat) — 10.30, 12.45,
20.15. WARSZAWA:

szeryfa (USA, 12 lat)
18, 20.15. Tajemnice
(fr.-wł., 14 lat) — 22.30. WOL-

wasze grze-
— 15.45, 18,

colty (USA)
Zawrót gło-
— 15.45, 18,

15.45, 18,
Gwiazóa
— 15.45,

Paryża

NOSC: Liczę na

chy (poi., 16 lat)
20.15. Dwa złote
— 22.30. WRZOS:

wy (USA, 16 lat)
20.15. WISŁA: Moderato Canta-
bile (fr. -wł., 16 lat) — 16, 18,
20. ZDROWIE: — nieczynne.
ZUCH: Porucznik Marynin
(radź., 12 lat) — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC: Yokmok

(poi., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Przeminęło z wiatrem

(USA, 14 lat) — 14.30, 19. ŚWIT
m. sala: Białe noce (wł., 18

lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATO
WID: Julio jesteś czarująca
(fr., -austr., 16 lat) — 15.45, 18.
20.15. ŚWIATOWID m. sala:
Mam tu swój dom (poi., 18 lat)
— 14.45, 17, 19.15. BALLADY
NA: Sprawa Niny B. (fr., 18

lat) — 17, 19. KOLOROWE: —

nieczynne. ORION — Podłęże:
Piekło w mieście (wł., 16 lat)
— 18. PŁASZÓW — Kolejarz:
Zmartwychwstanie (radź., 18

lat) — 18. PROKOCIM — ZZK:

Strachy zamku Spessart (NRF,
16 lat) — 19. WIELICZKA —

Górnik: Karmazynowy pirat.
SKAWINA — Junak: Proces
Oscara Wilde’a. Hutnik: — nie
czynne.

ZOO (Lasek Wolski — co-,

dziennie od godz. 9 do zmroku.

NIEDZIELA
CHEMIK: Czarny monokl

(fr., 16 lat) — 14 .45, 17, 19.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Bajki —

13, Wąż morski z Loch Ness

(ang., 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: Bajki — 11, 12. Sa
fira (ang., 16 lat) — 16, 18.
KRAKUS: Bajki — 11, 12, 13.

Byłem Montgomeryęn (ang., 12

lat) — 14.45, 17, 19.15. MELO
DIA: Bambi (USA, 7 lat) —

10, 12. Nieznajomi z pociągu
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Program dla
dzieci — 10.15, 11.15, 12.15. Jak

być kochaną (poi., 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 11, 12,
13 i 15. Hindukusz — 16. 15.10
do Yumy (USA, 16 lat) — 17,
19. MIKRO: Przygody Hucka

(USA, 12 lat) — 10, 12, 15.30,
17.45, 20. MŁ., GWARDIA; Dwa
oblicza zemsty (USA, 16 lat) —

11, 15, 18. ROTUNDA: Kapral
w matni (fr., 16 lat) — 15, 17,
19. TĘCZA: Bajki — 11 . Dzie
wczyna z dobrego domu (px>l.,
16 lat) — 16.30, 18.30. UCIE
CHA: Cichy wspólnik (ang., 16

lat) — 12, 15.45, 18, 20.15. WI
SŁA: Ginąca preria (USA, 7

lat) — 11, 13. Moderato Canta-
bile (fr. -wł., 16 lat) — 16,
18, 20. WARSZAWA: Gwiazda

szeryfa (USA, 12 lat)
12.15, 15.45, 18, 20.15.
NOSC: Dwa złote colty
— 10, ,12.30 . Liczę na

na dół na rękach chodzili, cl migające się koziołki

stawiali, jedni ręce w tył założywszy drobne

przedmioty ustami z ziemi podnosili, inni się mo
cowali”.

Spomiędzy gier wielkie powodzenie miała gra
w piłkę. „Żeby atoli dobrze grać w piłkę, to rzecz

zaiste trudniejsza niż się z pozoru wy.daje. To

prawdziwa, umiejętna i sui generis sztuka, wy
magająca nadzwyczajnej zręczności, siły i wptra-
wy”. Gdy czyta się opisy tych majówek, odnosi

się wrażenie, że były formą niewyżytych tęsknot
tego skrawka Polski. Może najlepiej odmaluje te

nastroje improwizowana na każdej majówce woj
na, do której sposobili młodzież starzy wiarusi
z legionów polskich. Głównymi instruktorami byli
dawny kościuszkowski kapitan, prof. Orłowski
i dobosz Jabłoński. Mianowano więc naczelnych
wodzów, sziab główny, dowódców, adiutantów,
parlamentarzystów. Rozstawiano placówki, wede-

ty, wysyłano rekonesanse. Każda ze stron woju
jących: „pars r-oma-na” i „pars graeca” wyruszały
w pole ze starodawną pieśnią na ustach. Były
marsze i kontrmarsze. Dochodziło wreszcie do ge
neralnej bitwy, podczas której okładano się tęgo
kijami.

Już w samym opisie wspomnianego Baranow
skiego można wyczytać, jak gorąco przeżywała
młodzież tę bitwę, która przypominała jej chwałę
oręża polskiego: „Zagrzmiał odgłos zwycięstwa,
szczęśliwe hufce wznoszą hymn dziękczynny, wro
gi ugięły karki, nakazano złożenie broni i za
branie jeńców”.

Nic więc dziwnego, że taka majówka była
czymś więcej niż tylko wyhasaniem się na świeżym
powietrzu. SEP

W dniu dzisiejszym o godz.
z okazji święta radzieckich

zbrojnych odbędzie się w

KDK uroczysta wieczornica. W

programie okolicznościowym pre
lekcja, oraz film fabularny.

B Z okazji 46 rocznicy powsta
nia Armii* Radzieckiej ZW TPPR

organizuje w niedzielę o godz. 12
w auli Państwowej Wyższej
Szkoły Muzycznej „Florianka”,
ul. Basztowa 8, uroczysty kon
cert, w którego programie wy
stąpią: Halina Czerny-Stefańska,
Maria Iwanejko, Maria Nowotar
ska, Teresa Wessely, Stefania Za
chariasz, Zdzisław Zazula i Ja
nusz Zełobowski. Zaproszenia wy-
daje Klub TPPR, Rynek Główny
20, od godz. 16 do 20, oraz biuro
TPPR od godz. 9 do 12.

• Wdniu25.II.ogodz.19w
lokalu I Studium Nauczycielskie
go przy ul. Krupniczej 48, zosta
nie wygłoszony
Loranca odczyt,
w Polsce”.

przez mgr W.

pt. „Katolicyzm

U Klub MPiK

zaprasza na koncert Estrady Ope
rowej Domu Kultury im. Lenina,

który odbędzie się w dniu 22. II.

o godz. 19.

Zarząd Wojewódzki TPPR w

Krakowie, zawiadamia organiza
cje i instytucje, że w dniu dzi
siejszym o godz. 13 odbędzie się
uroczyste składanie wieńców i

wiązanek na grobach żołnierzy
radzieckich w pobliżu Barbaka
nu, oraz pod pomnikiem wdzięcz
ności na Placu Wolności.

w Nowej Hucie,

— 10,
WOL-

(USA)
wasze

grzechy (poi., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: Bajki — 11,
12. Zawrót głowy (USA, 16 lat)
15.45, 18, 20.15. ZDROWIE: Kró
lewna ze złotą gwiazdą (czes.,
7 lat) — 14. Cichy Don (radź.,
16 lat) — 19. ZUCH: Porucz
nik Marynin (radź., 12 lat) —

11, 15, 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
Bajki — 12 . Co za radość żyć
(wł., 12 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Bajki — 11.15. Przemi
nęło z wiatrem (USA, 14 lat)
— 14.30, 19. ŚWIATOWID: Baj
ki — 11.15. Julio jeste.ś czaru
jąca (fr.-austr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. BALLADYNA: Pro
gram dla dzieci — 15.30. Spra
wa -Niny B. (fr., 18 lat) — 17,
19. KOLOROWE: Program dla
dzieci — 14 . Rocco i jego bra
cia (wł., 18 lat) — 15, 18.30.

SFINKS: Program dla dzieci
— 10, 11, 12. Godzina pąsowej
róży (poi., 14 lat) — 16, 18,
ORION — Podłęże: Piekło
mieście (wł., 16 lat) — 16,

Pozostałe kina — jak w

botę.
PŁASZOW — Kolejarz:

Zmartwychwstanie (radź., 18

lat) — 18. PROKOCIM — ZZK:

Strachy zamku Spessart (NRF,
17 lat) — 17, 19. WIELICZKA
— Górnik: Karmazynowy pi
rat. SKAWINA — Junak: Pro
ces Oscara Wilde’a. Hutnik:

Dyliżans.
ZOO (Lasek Wolski — co

dziennie od godz. 9 do zmroku.

SOBOTA
B.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.10:

Tyg. dźwiękowy, 6.27: Omów,
aud. szkolnych, 6.30: Wlad.,
6.40: Radio-reklama, 6.50: Gim
nastyka, 7.10: Muz., 7.20: Ra
dio-reklama, 7.30: Dziennik,
7.50; Piosenka dnia, 8.15: Kurs

jęz. rosyjskiego, 8.30: Wiado
mości, 8.35: Rep. ekonomicz
ny”, 9.00: Koncert dnia, 9.50:

Publicystyka, 10.00: Muz., 10.40:

„Wacław Kubacki —historyk
literatury i krakowianin z

wyboru” — felieton Olgierda
Jędrzejczyka, 11.00: Koncert

chopinowski, 11.30: G. Verdi:
Duet z op. „Otello”. 11.40: E-
kon. probl. tyg., 12.05: Wiad.,
12.15: „Siadami wiejskiego fol
klorysty”, 12.35: „Urząd a

człowiek”, 13.00: Przerwa dla
Krakowa, 13.45: Radio-rekla
ma, 14.00: Koncert życzeń,
14.25: Chwila muzyki, 14.30: „z
notatnika reportera”, 14.45:

„Błękitna sztafeta”, 15.00: Mu
zyka, 15.10: Utwory organowe,
15.30: Dla dzieci słuch. „Ti-
mur i jego drużyna”, 16.00:

Wiad., 16.05: Koncert rozr.,
16.30: Fel., 16.40: Rzeszowski

Mag. Rozmaitości, 17.00: Muz.,
17.15: Aud. regionalna, 17.45:
Dziennik krak., 17.55: Z cy
klu: Rewolucyjne tradycje
Krakowa, 18.15: Zespoły rozr.,
18.35: Na krakowskim rynku,
18.50: Fel. M . Jorsta, 19.00:

Wiad., 19.05: Muzyka i aktual
ności, 19.30: „Matysiakowie”,
20.00: Koncert operowy, 20.30:

Opow. — „Raz na kilka lat”,
21.00: Z kraju i ze świata,
21.27: Kronika sportowa, 21.40:

Muz., 22.00: Radio-kabaret —

„Trzy po trzy 63”, 23.00: Muz.,
23.50: Wiad., 24.00: Muz., 2.00:

Hymn.

1 NIEDZIELA

Program I

8.15: Muz., 8.30: 'Przekrój muz.

tyg., 9.00: Wiad., 9.05; „Fala
56”, 9.20: Mag. Wojskowy, 10.00:
Dla przedszk. bajka „Zimowe
obrazki”, 10.20: Muz., 10.40:
Koncert życzeń, 11.40: Nowości

Techniki, 12.05 Wiad., 12.10:

Transmisja koncertu muzyki
popularnej i rozrywk. z sali
Filharmonii Narodowej, 14.20:

Muz., 14.30 W Jezioranach,
15.00: „Wesóły'autobus”, 16.00:

Wiad., 16.05: Tyg. przegląd
wydarzeń, 16.20: „Klub 60”,
„Gospoda na Malajach”słucli.
C. P . Snów. 17 .20: Muz., 18.00:

Wyniki Toto-Lotka, 18.25: Zes-■
pół Pieśni i Tańca im. Aleksan
drowa, 18.50: Kabarecik rekla
mowy, 19.05: Muz., 19.30: Kon
cert rozrywkowy, 20.30: Ty
dzień w kraju l na świecie,
20.26: Wiad. sport., 20.30: .Ma
tysiakowie”, 21.03: „Trzy po
trzy — 62”, 22.02: Muz., 23.00:

Wiad., 23.10: Muz., 23.40: Hymn.

Program II

Godz. 6 .03: Muz., 6.30: Wiad.,
6.36: Muz., 7.30: Dziennik,
8.30: Wiad., 8.35: „Radlo-proble-
my”, 8.50: Soliści radź., 9.20:

„Siedem zielonych grzechów”
fel. J. Kurczaba, 9.30: Piosenka

miesiąca, 10.00: Koncert ży
czeń, 10.30 „Rachunek snajpe
ra” nowela, 11.00: Koncert

dnia, 12.05: Wiad., 12.10: Pora
nek symf., 13.10: „Campo dei
Fiorl” fel., 13.30r „Moskwa z

melodią 1 piosenką”, 14.00:

Poezja wieków, 14.30: Muz.,
15.00: Dla dzieci słuch. „Przy
goda pana Gareda”, 16.00:

Wyniki Lajkonika, 16.05: Śpie
wa J. Greco, 16.20: Z Lidią
Zamków o teatrze, 16.30: Kon
cert chopinowski, 17.00: Wiad.,
17.05: Fel. na tern, międzyna
rodowe, 17.15: Muz., 17.30:

„Podwieczorek przy mikrofo
nie”, 19.00: Rewia piosenek,
19.30: „Dziwacy” słuch., 20.30:

Muz., 21.00 Dziennik, 21.22:
Wiad. sportowe 1 wyniki „To
to-Lotka”, 21.25: „Wśród ksią
żek”, 21.45: Muz., 21.55: Aktual.

sportowe, 22.00: Ogólnopol.
wiad. sport., 22.20: Krak, aktu
alności sport., 22.30: Muz. tan.,
23.50; Wiad., 24.00: Hymn.

ELEWIZJA

20.
w

18.
so-

KLDYŻURY2S
SOBOTA

CHIRURGICZNY: Trynitar-
ska 11, INTERNISTYCZNY:
Nowa Huta, LARYNGOLOGI
CZNY: Kopernika 23, OKULI
STYCZNY: Kopernika 40, NE
UROLOGICZNY: Botaniczna 3.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37, INTERNISTYCZNY: Prąd
nicka 37, LARYNGOLOGICZ
NY: Kopernika 23, OKULIS
TYCZNY: Prądnicka 37, NEU
ROLOGICZNY: Prądnicka 37.

SOBOTA
Rynek Gl. 42, Metalowców 1,

Retoryka 1, PI. Wolności 7,

SOBOTA
fi.10: „Niech żyje wolność”

— film franc., 10.35; Pr. dla

nauczycieli — „Uczeń trudny”.
10.50—11.55 — przerwa, 11.55:
Pr. dla szkół „Geografia” (kl.
V) pt. „Tajemnice ziemi”,
12.25: — 14 .55 — przerwa, 14.55:
„Aktualności” — mag. inform.,
15.15: „Smolny — sztab rewo
lucji” — pr. z Leningradu,
15.45: Film z serii Disneyland,,
16.35: Pr. dla dzieci — ,,Naj
przyjemniej jest tańczyć na

lodzie”, 17.05: Dziennik, 17.10:

Program tyg., 17.30: „Piotr i
Maria” — wid. dla młodz.,
13.15: Spraw, z międzynarod.
mityngu lekkoatlet. w W-wie,
19.15: „Ciekawostki matematy
czne”, 19.35: „Wieczorne roz
mowy”, 19.30: „Dobranoc”,
20.00: Dziennik, 20.30: Panora
ma Literacka, 21.00: Program
rozrywkowy (Kat.), — 22.30:

Dziennik, 22.40: „Niech żyje
wolność” — film franc.

NIEDZIELA
10.00: Kurs rolniczy. Temat:

„Pszenica”, 11.00 — 12.15 —

przerwa, 12.15: „Gospodarskie
rozmowy”, 12.35: „Bawimy się
na lodzie” — zawody dziecię
ce, 13.15: „Spotkanie z Orkie
strą Jazzową Polskiego Radia”
— tr. z Filharmonii Nar. w

W-wie. 14 .15: Wesoła Izba,
15.00: „Niedzielna Biesiada”,
15.45: Teatrzyk dla Przedszk.

„Trop” widów., lalkowe, 16.15:

„O chłopie co okpił śmierć” —

film CSRS od lat 9, 17.35:

„Miks” — kabaret, 18.25: „O
szóstej wieczorem po wojnie”,
film radź, od lat 12, 19.55:
„Dobranoc”, 20.05: Dziennik,
20.35: Kw. rec., 20.50: „Witaj
przybyszu” — film USA od lat

16, 22.30: „Sportowa Niedzie
la”.
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